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Warunki prenumeraty: 
W Warszawie z odnoszeniem mie- 


sięcznie 
bez odnoszenia 
Na prowincji miesięcz. 
Zagranicą 


Mk. 550.— 
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550. 
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Redekcja i Administracja: Warecka 7. 


Administracja czynna od 10 do S5-ej bez przerwy. 


Warszawa, Niedziela 23 Października 1921 roku. 
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Redakcja przyjmuje interesantów od !—2 pp. Za zwrot rękopisów redakcja nie opowiada. 


timer pojedyńczy W Warszawie 2 n.—Mm poyini 20 m. 
od it do 2. 


Konto czekowe PKO ie 175. 
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BRZEZETZSR O O POW EZEWEE ZYSZENZAZEARCYKA 
Ceny egioszeń1 
w tekście (przed kron.) Mk. 75 
Nekrologi » 50 
zwyczajne „ 40 
drobne za jeden wyraz „ 10 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 pailimetr. 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż. 
Fantazyjne i firm zayran. o 50%  » 
Ogłoszenia przyjąte po zamknięciu Admi- 
nistracji o 10 drożej. 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego zda 
/ władomienia. ) 


Ża terminowy dru ogłoszeń administracja 
nie edpewiada 
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GGŁOSZENIA 


Tei. Redakcji 176-706, Admin. 120-13., 


Rachunki płatne w środy. 


"Na dzień 30 października (niedziela) r. b. o godz. Il rano wzywam członków Ra- 
dy Naczelnej P, P, S. na posiedzenie do sali klubu sejmowego Z. P. P. S. 


Porządek dzienny: 


„Autonomia 


prawie Galicji 


(Anglja, natychmiast po zakończeniu 
wojny z Boerami, pomyślała o pogodzeniu 
ię z nimi i nadała Transvaalowi bardzo 
szeroką autonormję polityczną. -~ 

A cóż Polska uczyniła po stłumieniu 

ukraińskiego w Galicji wschod- 
niej? Czy zrobiono cokolwiek dla porozu- 


` mienia się? Czy uświadomione sobie, że u- 


strój Galicji Wschodniej musi być zmienio- 
ny gruntownie, że musi w tej dzielnicy u- 
zj panowanie nad większością ukraiń- 
4 
Nie zrobiono nie. Z własiej woli, w 
zrozumieniu konieczności, w imię daleko 
widzącej polityki ogólno-państwowej nie 
obić. Zastój w tej sprawie, 
pozostawienie istniejącego stanu rzeczy le- 
żały w interesie obszarnictwa polskiego i 
polskiej biurokracji w Galicji wschodniej— 
i to nadało ton całej polityce tej dzielnicy. 
Hasłem stało się: nie porńszać sprawy Ga- 
licji wschodniej, czekać, zwlekać, a tym- 
czasem utwierdzać przywileje panującej 
narodowości. det AŻ 
Ententa uważa Galicję wschodnią za 
kraj okupowany przez Polskę czy też taki, 
którym pozwolono Polsce czasowo zarzą- 
dzać, Zareagowano na to — oburzeniem, 
Protestami wieców, wysyłaniem delegacji 
itp. Ale nie wyciągnięto z tego jedynie 
słusznego wniosku: że Polska musi zarzą- 
é ta sporną dzielnicą madrze i przewi- 
dująco, a więc licząc się pilnie z prawami 
1 interesami większości mieszkańców. Za- 
miast zabrać się do nelormy, liczono-ną to, 
iż uda się sprawę tak przewleo, że Enten- 
o niej zapomni. No, i prowadzono kwót- 
kowidzacą biurokratyczno policyjno-nacjo- 
nalistyczna politykę z dnia na dzień. 
_ Był okres, kiedy — zdawało się — 
tenta niezwłocznie wyda wyrok wyspra- 
wie Galicji wschodniej. Lloyd George po- 
ERORE, że Polska ma otrzymać mandat 
m alicję wschodnią na 25 lat i że Galicja 
OR otrzyma z rak Rady Najwyższej 
odr PR państwa. Zapanowało przeraże- 
nie... Ale całą mądrość polityczna naszych 
klas ae sprowadziła się do wybie- 
gu: bę ziemy protestowali, postaramy się, 
aby sprawe zepchnięto z porządku dzien- 
nego, no ale jeżeli to nie pomoże, to oczy- 
wiście schylimy głowę przed wyrokiem Ea- 
tenty. Nie będzie innej rady. W tym cza- 
sie, w ciagu tej królkiej chwili endecja my- 
Ślała, czy by nie dobrze było wystąpić z 
projektem autonomii politycznej dla Gali- 
cji wschodniej, aby uprzedzić ów statut. 
Ale była to chwilka. Pod batem. w o- 
bliczu bezpośrednio grożącej interwencji 
Rady Najwyższej zaczeto przebąkiwać o 
gruntownej reformie politycznej w Galicji 


, wschodniej. Natychmiast jednak przestano 


e 


Polityczny, nadający jej liczne cechy |. 


terytorjalna Wschodniej Malopolski 
Wszyscy członkowie obowiązani są przybyć na to posiedzenie. 
Warszawa, 21 paździer. 1020 r. 


|| | lij 

o tem mówić, gdy Ententa, zajęta innemi, 
bardziej naglącemi sprawami, mie nasta- 
wała na sprawę wschodnio-galicyjską. Był 
to wielki tryumf dyplomacji endeckiej i p. 
Skirmumta: cieszmy się dzieci, Ententa 
wyrok swój odroczyła. Możemy się bawić 
w zwykłą naszą politykę w stosunku do 
wschodniej Galicji... 

Wszystkim wiadomo, że sprawa chiwi- 
lowo tylko została usunięta, że każdej 
chwili nanowo możę wypłynąć. Na co więc 
liczy masz nacjonalizm? Oto ma nadzieję, 
że Polsce znowu uda się sprawę zepchnąć 
z porządku dziennego przy pomocy „małej 
Ententy", to jest Rumunji i Czech. P. Skir- 
munt i p. Piltz pracują nad sojuszem pol- 
sko-czeskim wzamian za obietnicę Cze- 
chów, że nie. będą iutrygowali przeciwko 
Polsce w. sprawie Galicji wschodniej. 

Nie wiemy, co Czesi obiecali. Ale co- 


kolwiek obiecali, byłoby zbrodniczą nie- | 


dlorzecznością na czeskiej  „obiecance-ca- 
cance“ opierać politykę polską wobec 
wschodniej Galicji. Znamy te obietnice cze- 
skiel Przecież Czesi solennie obiecali p. 
St. Grabskięmu, że nie najadą Ślaska Cie- 
szyńskiego p. St. Grabski święcie w, to 
uwierzył i zapewnieniami swemi uśpił 
czujność Rządu i społeczeństwa polskiego. 

Zresztą — niezależnie od takiego czy 
innego stanowiska Czech — kto liczy na to, 
że Ententa zapomni o Galicji wschodniej, 
ten oszukuje siebie albo innych. 
Polska zapłaciła za swoją gnuśność i nai- 
wne złudzenia, że zwlekaniem i odkłada- 
niem neiważniejszych spraw poprawi swo- 


— 


szanse. 

Ale oprócz Ententy są Niemcy, oprócz 
Ententy jest Rosja sowiecka, a wiadomo, 
że i Niemcy, i Rosja sowiecka nie spuszcza- 
ją oka z Galicji wschodniej. 

Chyba dość jest powodów raa. mię- 
dzynarodowej, aby zająć się niezwłocznie 
reiormą polityczną w Galicji wschodniej! 

Ale niemniej ważne są powody we- 
wnętrzne. Ten stan zaognienia, rozjątrze- 
nia, niepewności, jaki istaieje w Galicji 
wschodniej, nie może trwać bez końca. Mo- 
żliwe są dwie metody: albo pruska,, albo 
demokratycznej i narodowej sprawiedliwo- 
ści. Wiemy, do czego doprowadzają w o- 
statecznym wyniku pruskie metody. Ale 
zresztą, chcąc stosować pruskie metody, 
trzeba mieć też pruskie warunki, to jest 
zaprowadzić wogóle bezwzględne /policyj- 
no-biurokratyczne rządy, no i żyć w cza- 
sach wewnętrznego spokoju i zastoju. Ta- 
ka polityka — a narodowa demokracja i 
obszarnictwo  wschodnio-galicyjskie taką 
właśnie uprawiają politykę — musi pro- 

, radzić do coraz nieznośniejszych stosuni- 
ków, de coraz gorszego zaognienia. Jeżeli 


ść już | 


nie damy Galicji wschodniej autonomji po- 
litycznej, to będziemy tam mieli wieczny 
stan zapalny, groźny dla całego państwa. 
> Ach, wiemy o tem, że „wszyscy“ są 
za zmianą stosunków w Gajicji wschod- 
niej. I endecy, i Dubanowicze, i konserwa- 
tyści wszelkiego rodzaju wołają, że .oni — 
owszem — są też za reformami... Byle nie 
| za jedyną podstawową reformą — za auto- 
| momją polityczno-terytorjalną! Mówi się © 


+ samorządzie: wojewódzkim, jakgdyby taki 


| samorząd mógł mieć jakiekolwiek znacze- 
nie dla uregulowania stosunków polsko-u- 
| kraińskich w Galicji wsthodniej. Mówi się 
o autonomii kulturalnej dła Ukraińców — 
co, nawiasem, nie przeszkadza tym panom 


Bezrobocie w Ang 


Bezrobocie jest obecnie zjawiskiem po- 
wszechnym w świecie kapitalistycznym, jako 
wyniki rozprzężonej, chorej gospodarki powo- 
jenmej. Najbardziej dotknięte są bezrobociem 

| kraje o dobrej walucie. Stany  Zjedaoczone, 
| Mnglja, Szwajcanja, Szwecja i t. d. nie mogą 
| sprzedawać swych towarów krajom . Burcpy 
środkowej i wschodniej z powodu niskiej wa- 
luty tych krajów, a każdy. dalszy spadek tej 
waluty pociąga za- sobą zmniejszenie wytwór- 
czości wielkoprzemysłowych państw o dobrej 
walucie. 

Z drugiej strony kraje o niskiej walucie 

—_ właśnie wskutek obezwaniościowania tej 
waluty — są w stanie wytwarzać po znaczuie 
niższej cen'e, aniżel: kraje o wysokiej walu- 
cie i dzięki temu skutecznie współzawodni- 
czyć z temiż krajami. Tak np. Niemcy w o- 
| etatnich miesiącach mimo spadku marki po" 
dźwignęły się gospodarczo w zdumiewający 
sposób, tak, iż we Francji roziegły się glosy, 
że dla uzdrowienia finansów francuskich wica- 
łe nie potrzeba głowić się nad podnmiesieniewa 
kursu franka, lecz wprost „naśladować* Niem- 
cy. Tak samo na Węgrzech, po ustąpieniu 
Hegediisa, wskazywano na to, położenie 

a cze Węgier wcale nie poprawiło się, 
mimo polepszenia kurzu korony węgierskiej, 
że Amsirja sąs ednia, o gorszej waluc'e. dźwi- 
ga się pod względem gospodarczym. Poglądy 
łe sa niewątpliwie powierzchowne i błędne; 
notujemy je tylko, nie możemy jedna tutaj 
dłużej zastanawiać się nad nimi. 

Ale kraje o złej walucie muszą znowu 
sprowadzać sunowce dla swych fabryk z kra- 
jów o dobrej walucie, a gdy różn'ea między 
obu walutami powiększa się, staje:się coraz 
trudniej zaopatrywać owe kraje „w surówce. 
Stąd znowu powstaje i rozwija się bezrobocie 
w krajach o nisk'ej walucie, np. w N'emczech, 
we Włoszech i t. d. Oczywiście cały szereg 
innych przyczyn sprzyja w, większym lub 
mniejszym stopniu rozwojowi bezrobocia w 
poszczególnych kraiach, ale już to, co ipowie- 
dzieliśmy, wystarczy, by przekonać się, jak 
niezmiernie skompl kowang jest kwestja bezro 
bocia w dobie obecnej. Rozwiązać tę kwestie, 


' Przewodniczący Daszyński. 


300 m a 


5 

żą 
twierdzić, że Ukraińców właściwie niema. ś 
Świadczy to o szczerości tego rodzaju pro- 4 
gramów. Ale mniejsza o to. Jądrem zagad 
mienia wschodmio-galicyjskiego jest to, że — 
większość ukraińską nie chce być pod rzą- Š 
dami mniejszości polskiej. Tymczasem w ë č 
postaci autonomji kulturalnej daje jej się -a 
prawa językowe — mniejszości. ` H 

Jedynem w dzisiejszych warunkach © | 


y 


rozwiązaniem sprawy jest autonomja tery- 
torjalna Galicji wschodniej z zabezpiecza- 
niem praw ludności polskiej i j 
Państwa.. Czas zerwać z dotychczasowemi 
metodami albo ze złudzeniami, że uda się 
Polsce wykpić z tej sprawy. Baczmy, alby- 


$my nie byli „mądrzy po szkodzie“, 


joe - 
ji S 
zmaczy rozwiązać przesilenie gospodarze 
świata dzisiejszego, przesilenie kapitalizmu. 
Nie o rozwiązanie tedy kuszą się dziś sze+ 
fowie rządów, lez o złagodzenie uiemmych - 
skutków bezrobocia,. o zmniejszenie jego roze 
miarów, o zażegnanie zasioju przemysłowego 
i katastnofy gospodarczej. IW ostatniem ze 
swych przemówień publicznych oświadczył | 
wprawdzie Lloyd George, że należy dążyć do 
odbudowy gospodarczej przy pomocy zjedna- 
czonych wysiłków : ścisłej wspólpracy naro 
dów w dziele ustalenia walut, ale take wpół- — 
praca nie jest możliwa przy istnieniw abecnych 
rozdźw ęków i przeciwieństw politycznych. 
Wie» tem bardzo dobrze sam Lloyd Ge- 
onge, który w a emałym stopniu przyczynił się 
do wytworzenia obecnych stosunków i który u. 
siebie, w Anglii, rozwiązać musi sprawę M > 
landzką, zaradzić kłopotom indyjskim, wre 
cie uporać się z bezrobociem. wa 
Bezrobocie istnieje w Anglji od chwili * 
przerwania wojny. (W lipcu r. b. liczba bezra- ` 
botnych wynosiła 2.170.000, 1-go wrześn'a — 8 
1470.000 (w lipcu był pamiętny strajk görme 5 
ków). W lipcu bylo miljon powśników Praci 
jacych tylko częściowo. W połowie września _ 
Fezba ta spadła do 382 tys, Ilosć bezrobot* 
nych zatem zmniejszyła się. Ale połżenie 
pogorszyło s'ę znacznie z tego względu, że 200 
tys. bezroboinych wyczerpało już fundusz gar 
pomogowy, który im przysługiwał z żytąłu pra- 
wao ubezpieczeniu od bezrobocia i odi 1 di- 
stopada nie będą oni mogli więcej korzystać 
z tego prawa. Wogóle fumdusze zap mog wo 
są na wyczerpaniu z powodu złego stanu 9-3 
nansów i nieustającego bezrobocia, | z 
jącego nieprodukiywnie miljony i 
miljonów. Już sam fakt, że w kraju 
bez zajecia 1% miljona robotników świadczy, 
że dochody ogromnie się zmgiejszyły, a wobec 
złej konjunktury rząd ani myśleć nie może S 
więlkszem obciążaniu podatkami fabrykantó 
i przedsiębiorców. 
iKrytyczne położenie gospodarcze £ 
nzjlep'cj uwydatnia się w przesileniach 4 
myste węglowego, tego podstawowego Z 5 
begaciwa Auglji. Où zarówno Stany Zżedno- 
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AN nione są starania, by znaleźć 


< allewystarczające. 


a” A nie ukończono 


ROBOTNIK”, niedziela, 28 padziernika 1921 r. 


Do wszystkich organizacji Polskiej Partji Socjalistycznej. 


Wobec zamachu ministra skarbu p. Michalskiego na 8-godzinny dzień pracy wzywamy. 


p ud 


wszystkie organizacje partyjne do energicznej masowej akcji protestacyjnej. © 
Klasa robotnicza musi stać na siraży swej podstawowej zdobyczy i być zza do 


odparcia ataku reakcji. 


Gebtraliy Komitet Wykonawczy P, P. s. 


ezone, jak Niemcy sprzedają węgiel na wywóz 
po niższej cenie, aniżeli Amglja. Oprócz tego 
Framcja, przedtem jedna z głównych odbior- 
czyń węgla angielskiego, otrzymuje obecnie 
pod dostańkiem węgla od Niemiec tbyutem od- 
sukadowama wojennego, Dlatego to właści- 
ciele kopalń angielskich obniłają górnikom 


. płace, dlatego to m. im. polityka rządu angiel-. 
, skiego wobec Niemiee nie idzie po jednej laji 


g polityką Francji, dlatego też stosunki między 
Angiją a Stanami Zjednoczonemi są naprężo- 
ne. Przesiienia zaś w przemyśle ba 
e" się ua całem życiu gospodarczem An- 


Wobec tego, że wspieranie r eari 
a funduszów państwowych rujnuje skarb, czy- 
dla bezrobotnych 
pracę z dziedziny robót publicznych, jak buw 
dowa dróg i gmachów państwowych <i t. p. 
Ale rząd üw'endzi, że te raboty kosztują bar- 
dzo drogo, a praca jest malo wydajna, ponie- 
waż wśród! bezrobotnych mało jest fachowców 
"z danej dziedziwy pracy i należy ich często 
sprowadzać z dalekich miejscowóści do mieje 
sca pracy, Mimo to noboty publiczne prowa- 
dzi się w pewnym zakresie, by ludzi zatrudnić 
pracą bądź co bądź pożyteczną i uchronić ich 
od demoralizacji. Ale środki: te są zupełnie 
„Labour Party“, powołując 
się na uchwałę swego kongrósu w Cardill, do- 
s „afro Pa natychminsto- 


zagramicę na kredyt, podjęcia robót pu- 


'blicznych na wielką skałę zarówno przez rząd, 
_ jek gminy, a wreszcie utrzymanie rządowych 
wsparć pieniężnych dla tych, co mimo wszyst- 


ko pozostaną bez pracy. 
. Poniewa? minimalny ten program nie zo- 
stał przez rząd przyjęty, przedstawiciele „La- 


-bour Party“ uchylali się przez długi czas adro- 


kowań z L. Georgem, nie wierząc w sktitecz: 
nosé tych układów. W ostatnich atoli dnach 
nolkowania te podjęto nanowo. Stało się to pod 


- wplywem niedawnydh manifestacji bezrobot- 


mych wśród których uwijali się też komuni. 
ści, dla których bezrobotni są najwdzięczn'ej- 
szym materjałem dla ówiczeń „rewolacyj. 


ý jeszcze. Rząd 
rozpatrywał caly szeneg projektów, z których 
myfłoni? się wreszcie następujący: Bezndbotni 
mają otrzymać wsparcia pieniężne od robot- 
ników zatrudnionych w wysokośc: 2 pensów, 
od państwa zaś i „pracodaweów* podwójną su- 
mę, czyli razem 6 pens. (34 szylinga). Ogól- 
ma suma zapomóg wymosiłaby tygodniowo 300 
tys. tun. sterl. Jednocześnie rząd czyni etara- 
mia, by zorganizować emigrację robotnilców do 
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kolomji angielskich i dóminjów. Ale ia 
te mie dały dotychczas pożądanych wyników. 
Przedstawiciele dominżów w Londynie napo- 
tykają na wielkie trudności przy organizowa- 
mnu emigracji, zwłaszcza, że bezrobotni są 
przeważnie robotnikami tabrycznymi, robotni- 
kami miast, dominja zaś potrzebują rolników. 


Mały feljeton. 
a suki l 


Faktem jest, że w hurcie ceny wielu pno- 
duktów spadają. Faktem natomiast jest nów- 
nież, że w sklepach ceny „nie chcą spadać". 
Możebyśmy im tak do spadku pomogli? , 

Nigdybym was nie namawiał, atebyście 
cokolwiek czy kogokolwiek doprowadzali dia 
spadku czy upadku, np. kobietę. Byłoby to 
niemoralne i karygodne. Ale nikt mi chyba 
za złe me weźmie, jeżeli mu podam radę, w 
jakiby sposób mógł sadła zalać za skóre kup- 
com, przekupniom, sklep ikarzom i wszelkiego 
rodzaju łapigroszom i łupiskórom wszech wy- 
znań. Już widzę obleśny, okrutny, niemal Iu- 
bieżny uśmiech na ustach ograbianego ósmy 
rok spożywey. Już widzę, jak nadstawia uszu 
i uśmiecha się niemiłosiernie, gotów katolic- 
kim i żydowskim drabom z cechu kupiedkis- 
go lać sadlo za skórę. 

j Otóż rzecz tak się przedstawia i w naste- 
pujący sposób była już praktykowana zwła- 
szcza w Ameryce. Bojkot! Bojkot kupców, 
sklepów, przekupniów i hamdelesów. Sa czar 
sy, w których ci złodzieje „aczeiwi” panują nad 
mami, bo towaru, produktów, żywności bral. 
Wtedy oni dyktują, oni kradną i łupią bez- 
karaie i bez miłosierdzia, Ale właśnie obec- 
nie u nas sytuacja się zmieniła. Dzięki w'eln 
przyczynom (między inmemi także dzięśc: pew- 
nej zwyłżce' marki) huntownioy ceny obniżyli 
a pośrednicy drą dalej. Jeżeli powstrzymamy” 
się od kupowania, wtedy draniaszki wszech 
wyznań zaczną piszczeć, bo towar zacznie ina 
się gromadzić, psuć. gué, rujaować. IPrzytem , 
sirach ich ogarmie, że za kilka tygodni iędą 


"zmuszeni oddać go po cenach jeszcze miższych. 


Oczywiście mie można zbojkodować wia- 
snego żołądka. Jakikolwiek brzmi to niepoe- 
tycznie i nawet nićreligijnie, ale najświętszą 
prawdą ze wszystkich prawd jest pewnik, iż 
nie jeść mie można. Ostatecznie i nie jeść 
można, ale wtedy można się też kurjerem 
przejechać na Powązki albo Brudno, co jest 
rzeczą dzisiaj kosztowną a zatem niepożądaną. 
Więc nie namawiam was do tego, byście się 
gładzili. Ale n'e kupujcie niczego, to nie jest 
wam absolutnie niezbędne. Gdyby tak wszy- 


scy solidarnie przez tydzień, dwa, wzięli krót- 
ko sklepikarzy, zobaczylibyście, jakby śm 
prędko rura zmiękła. Albow em sklepikarze 
to naród miękki, o sercach zajęczych. Jak się 


przekonają, że to nie żart, zaraz jeden zacznie . 


wrzeszczeć „gewalt“, drugi „Jezus Manja“, wi- 
dząc, jak im jajka gniją, mąka leży, towary 
łokciowe nie znajdują amatora. 

Więc bunt! Nie kupować, nie gromadzić, 
nie zapychać kieszeni złodziejaszkom! Sursum 
corda, ofiary kupiectwa. Razem! Naprzód! Nie 
kupować! Sami sobie stwórzmy ceny wytycz- 
me, bo łapiskóry sklepikarskie nie sobie z nich 
nie robią, widząc baranie miny spożywcy, p- 
zwalającego się pokornie strzydz i golić. Wiola 
jest także czynnikiem społecznym ; wpływa 
ma rynek taksamo, jak giełda. Tylko trzeba 


chcieś. 
Zysław, 


p r D © 
o świecie. 
LUDZIE. — RZECZY. — PEJZAŻE. 
Paryż, 17 paździermika. 

Wozoraj kończyła się wystawa przemysłu 
automobilowego w dawnym pałacu Wystawy 
Powszechnej. Było tłumnie į; hudno ped dzi- 
wanie ciepłem w tej porze niebem Paryża. 
Zwykly tłum niedzielny zwiększony w dwój 
nasób pod wplywem ; 
prasie neklamowanej wystawy! Nagle na gto- 
wy tumu tego żaczely, się sypać afisze polity- 
czne. To monarchiści fvrancusey przyszl: skio- 
rzystać z okazji i zohydzić p. Brianda w oczach 
koltunów paryskich w przeddzień otwarcia 
parlamentu, (W afszu tym przypominają mu 
wszystkie grzechy jego życia. 

Slowo jest wolne i papier cierpliwy. Jesi 
tedy prezydent Rady ministrów: „złodziejem 
sądownie skazanym za kradzież”; jest oszu- 
stem, zdrajcą politycznym, zdrajcą Francji; 
powin'en iść pod sąd wojenny i być rozstrze” 
lamy bez litości : bez zwłoki... 

Kolun paryski posiada cechę, jakiej kol- 
tuny innych krajów nie posiadają: posiada hu- 
mor. Afisze zostaly podjęte ùi odczytane. 


Śmiechu było wiele, tak dużo, że aż bojówka. 


monarchistyczna była z niego mocno niezado- 
wolona. Naiwni ci — przeważnie — chłopcy, 
myśleii, że tłum pod wpływem haszyszu o- 
skarżeń powędruje bezpośrednio w sinonę 
Izby, rozwali sztachety żelazne, opanuje salę 
i ogłosi republikę jako niebyłą. Tymczasem 
tłum śmiał sẹ, spoglądał ika różowym oblo- 
kom, goniącym się po  głęboko.miebiestkiem 
niebie, i myślał o obiedzie. 5 

Jednocześnie w 'Awiujonie słynny mate- 


larnej i szenoko w” 


matyk : mąż stanu Pawel Painievć, deputos 
wany Paryża, miegdyć w 1917 woku premjen 
francuski, w wielkiej mowie pol tycznej, wy- 
gloszenej w obecności kilku tysięcy republi 
kamów departdmentów 
dził surowo tych polityków, z których oficym 
pochodzą afisze monarch czne. 

P. Paimievó boleje nad osamotnientem 
Framcji Jego ojczyzna w niedawnej wojnie 
stracifa majwięcej ze wszysikich z nią sprzy- 
m erzonych narodów krwi serdecznej. (Wtedy 
była ośrodkiem najgłówniejszym ich zaintere” 
sywania, Wszędzie budziła zachwyt ; miłość. 
Dzisiaj jest opuszczona przez W. Brytanję, we 
Włosty „jest urągowiskiem tumu. Jest sama 
i ugiha się pod cężarem długów  powojea- 
nych... - Gdzie są przyczyny tego osamotnienia? 

I p. Painlevó szuka tych. przyczyn i znaj 
duje je w obozie tych właśnie mężów stanu, 
którzy przewodzą monarchistycznym ; macjo« 

nalistycznym bojówikom. „To oni, et nad.pa- 
trjoci, dia który ch patrjotyzm jest jedmoznacz- 
my z nienawiścią cudzoziemca; dla kitónych 
każdy cudzoziemiec jest podejrzany, albo jest 
poprostu wrogiem — to oni z ich ciasnemi 
pojęciami spotykają się w Wenecji z braćmi 
włoskimi na terenie im podobnego nacionali- 
zmu włoskiego. Ich to megalomania (manja 
wielkości) zatruła sytuacię jedyną, którą zdo” 
byli dla Francji jej o mierze, ich megalemanja 
bezczelna i gadatl wa — sprowadzająca się 
zresztą do słów tylko, ich zarozumiałość w sto- 
sunku do poszczególnych aljantów, ich radość 
z powodu przykrości, jakie przeżywali jedni 
lub drudzy z pośród aljantów naszych, «ch in- 
trygi, ich wyprawy reakcyjne po całej Euro- 
pie — wszystkie te czynn'ki rszem wzięte 
stworzyły koło imienia Francji atmosfere mil- 
czenia i u echęci i uszczupiiły powaga naszą 
nawet u tych narodów, które są Francji wine 
ne — wolność. 

„Na wszystkie nasze niedomagania zniajją 


| tylko jedno lekarstwo: pokazują pięść na pra- 


wo i na lewo — aljantom i wrogom, 
zując świat cały przeciwko Francji 
„Tej oto poltyce przeciwstawiamy veto 
bez zastrzeżeń. Odnzucamy wszelką politykę, 
któraby gotowała 
krew i ruinę. Chcemy polityki, któraby dała 
światu pokój i Ace do zodzenia skłó- 
comiej Europy. Bez tej — cywilizacje 
masze skazane są na śm ‘eré r echybną Pra- 
gniemy, aby Frankeja była zmwu tą Francją, 
ku której zwracały się ż całego świata spoj- 
rzenia wszystkich prześladowanych i wszyst. 
kich męczenników, tak rż zdawało się niekie- 


urgani- 


dy, jak mówi poeta, że „z tych załzawionych 


spojrzeń tworzył sę na miej pas płcinieniem 
jaśniejący”. Dziś, po zwycięstwie, w chwili, 
gdy armja francuska jest nuajsilmiejszą os 


SE. MORZA BADEK. - 


- Na wolność. 


e Po ods'edzeniu karosru—naznaczono Wis 
szara do robót w olbrzymich warsztatach kra- 


- Strażnik, który go bu przyprowadził — 
zaraz odszedł — nekazując aby sam wyszukał 
obie robotę i nie wyglądał oknazni. 

- Rozglądając się tedy besradmie — zabłą- 

i Wiszar aù w ki sali i stanął, nie wiedząc 

dalej z sobą uczynić, gdy naraz niespodzia- 

nie wychynął naprzeciw niego z pod stołu ja- 

6 ozłeczyna niezmiernie podobay do starego, 

| ego kogitta i żypnął śiepiami tak gro- 


T śnie, że Wiszar' zmieszany oafnął się. Wtem 


na niego jakiś glos z tyłu: „Kuda le- 

, czoptowy: syal“... > 
| Tepna fuż stanowczo nie wiedział (Wiszar 
se i ze zmartwienia zapytał onego ko- 


| Zato pada odwrócił głowę jakiś iu- 
— podobny do doki i eepytał koguta po 


— Wątpi — odparł kogut. 

= = Wątpi. Człowiek, które wątpi nasiąk. 
rę, tak jak gąbka wodą, ale nie po- 
zie raju — powiedział Foka głosem cierp- 
| jakby od wielu lat moczenym w. korze dę- 


‘m A cóż to jest raj? — zapytał kogut. 


— Raj. to marzenie ludzi, którzy idą przez 
piekło z gałązką wiary w T 

— A co to jest wiara? 

— Wiara to zwiere'adło, w którym czło- 
wiek ogląda wlasne marzenia, 

Wiszar z. ciekawością przysłuchiwał sie, 
tym djalogom dwóch dziwaków, którzy wda- 
wali, a może rzeczywiście nie zwracali na nie- 
go najmniej uwagi, W pewnej chwili 
przerwał im tę filozoficzną rozmowę i rzekł: 
— Wybaczcie szanowni ikoledzy, czy to- 
warzysze, ale jestem tu p'erwszy raz; kazano 
mi wyszukać sobie robotę, a ja nie wiem cze- 
go się tkmąć i jak -— raczcie mię więc poinfor= | 
miować. 


+ — On mi trochę zakrawa na inieligienia— 
rzekł na to kogut do foki 

— (Wszyscy prawie inteligienci, to marzy- 
ciele wpatrzeni w dusterko swoich marzeń. Ni- 
gdy więc nie zobaczą okropnej prawdy życia 
— odparł foka i znowuż najspokojniej w świe- 
cie przyszywali obaj guziki do żołnierskich 


I nie wiadomo czyby się e nimi dogadał, 
ale od następnej maszyny podm'osła się do- 
broduszna gęba ogromnego Moskala. 

— Hej, pan — rawołał —. szukasz roboty, 


prawda? to pomagaj mnie, a potem, jak zech- 
cesz, to będziesz robił z innym. Tu każdy 80- 

bie szuka takiego z kim mu lepiej i weselej. 
Na jednego śledzia zarobimy. Dat Wiszarowi 


igłę, naparstek : zaczęli przyszywać guziki, 
wywiadując się przytem jeden od drugiego z 
jakiej kto gubernji, powiatu, czy żonaty i jak 
dawno siedzi. 

— A jakżeż tu, w katordze? — pytał Wi- 
SZAT. 

— No cóż, jak w katordze — prawił ol- 
brzym. — Wszystkim wiadomo, ludzie porząd- 
mi, czujący, lubią słuchać i opowiadać. Nig 


y 
. 


(bacze, katorżnicze życie. 


że niewinnie siedzę. Zabił bowiem po ja 
nemu i przez pomyłkę swoją rodzoną teśco- 
wę, zamiast żony i świnię zamiast popa. 
Oddział i cela, gdzie dostał się Wiszar by” 
ły pod specjalnym nadzorem, — iak zwany 
karny. Siedzieli tu tylko bujni awastumicy, 
duchy niepodległe, niespokojne i nie dające 
się złamać. „Zaczynszczyki* wszelkiego rodza- 
ju buntów ; głodówek, nieuleczalni karciarzę 
i polityczni — jednym słowem — p WSIO woz- 
możnaja swołocz”, jak wyrażał się starszy sina- 
żnik Komisarow. Dostać się na ten oddział 
można było tylko po odsiedzenin czternastu dni 
skareu”.  Polityczni mieli wstęp wolny.  Na- 
znaczani tu byli nieprzekupni i wypróbowani 
ze swej srogości dozorcy. Nie docierało więc 
tu: żadne słowo, ami wieści ze świata, a listy 
pisane przez rodziny oddńwane były dopiero 
po paru miesiącach, jeżeli wogóle nie konfi- 
skowano. A nad wszystkimi czuwał niezmor- 


„dowanie wszechwładny pan całej "e, zmie. 


nawidzony: IKomisarow. 

Po pewnym czasie dogadat się jakoś Poj 
szar z owym jednym podobnym do foki i dru- 
gim podobnym do koguta. 

Byli to również bojowcy, jeden z Warsza- 

wy, drugi z Dąbrowy. W katordze siedzieli 
duż, dziesięć lat, a od a awede dzień w dzień po- 
stanawiali odebrać sobie życie. Wcigż jednak 
coś. im przeszkadzało, więc żył: nadzieją, że 
jutro koniecznie djąbli już ich wezmą. 

Z nimi to powziął Wiszar szaloną myśl, 
zb: ać całą katorgę. Zabić Komisarowa 
i stanszyznę, rozbroić strażnków i uciekać, 
chociaż w zasadzie nie wierzył w możliwość 

ucieczki, nie'wierzył, że uda mu się porwać car 
łą katorgę — ale pragnął wywołać ruch i ggi- 
nąć, Do szp'ku kości obmierzło mu już to $0- 
Napatrzył się już to- 
mu życiu dowoli, przesycił się nim na śmierć. 


mogę narzekać, aby mi było źle, ale serca hodi, Pracowana w katordzę dwanaście godzin. 


* 


robotę wydawano na akord. Aby zaś pobu- 
dzić więźniówido intensywn'ejszej pracy, zabro- 
uiono im kupować sobie cukier, herbatę i i. p. 
produkty za pieniądze przysyłane im przez ro- 
dzay, nie przyjmowano żadnych .„posyłek", a 

przynajmniej nie dostarczano ich więźniom. Ie 
dlo dawano coraz gorsze, ogcaniczeno zakupy 
tawet. za pieniądze zarob'owe, a Komisarow 
coraz gilniej ściskał ich żelaznym regulaminem. 


(Wszystko to. pozwalało Wisząrowi mnie- 
mać, że uda mu s'ę iskrę buutu mrzdmuchać. 

Pisa? jam do porada oddzialiów ostrożne 
„grypsy”, które, z narażeniem się na ostry 
karcer, kolportowali — Kogut i Foka i po pe- 
wnym czasie ze wszysikiemi prawie oddziałar 
mi nawiązano porozumienie, ; 
lowiono tylko czekać okazji, aby 
móc 6 za sobą caly ogół, ` Tymezasem 
przygotowywano Pętle, któremi miano schwy- 
tać i zdusić strażników, zamykanych w żelaz: 
mych kojcach z karabinzmi, Więc zamiast szyć, 
pletli więźniowie sekreinie mocne i grube 


t szniry z nici. 


— Uda się, to dobrze, nie uda -się — fo 
na tych szuurach sami się popowieszamy — 
pocieszalii się wzajemnie. 

I Wiszar przewidywał, że się nie uda, 

Przewidywał, że jeśli ta hołota wyrwie 
się z cel, to nie uslucha żadnej komendy, ni 
prośby, ni rozkazu, alle natychmiast rorleci się 
nia oślep | przez mury, każdy ma własną rękę 
będzie smikał raturku, ocalenia, 

1 — Amo, zobaczymy — myślał, 


południowych — są: - 


i 


Francji i Europie wcjnę, - 


Z oddziałów otrzymywał Wiszar kartki, - 


że sprawa trudna, że trzeba czekać, 
(D. a. a.) 


mm i m wa w 


- twiece — pragniemy. siby Franoja „głodila 
_ pokój światu”, jak żądał niegdyś M chelet. Po 
| oku 1871 gest taki móglby'być uważany za 
dowód słabości; dziś będźi ie tylko koroną 
naszej siawy. 

„Wiem, że miódzi follżyrandzi, których 
Francja wysyla na cztery krańce świała, u- 
weńdiją politykę taką za maiwną. Jest to je- 
iyun. polityka, która może przedłużyć znmy- 
t£ęstwo, zdobyte na polu bitwy Jedyne zwy- 


wadzić lepsze czasy od tycn, które na Fran- 
cję sprowadził blok wybo rezy, zawarty w doń 
cus1919 roku w celu ujęcia władzy przez ży” 
mioty konserwatywne i kl erykalne tego kraju. 

„My jesteśmy ich przeciwnikam  Będzie- 
my pracowali w dalszym ciągu aż do zwyc.ę" 
stwa nad zdobyciem Świeskiej szkoły, nad. u. 
sumięciem klerykalizmu z naszego żfcia pue 
blicznego.. Są u nas poltycy, którzy twier- 
Gry że są amiiklerykalmi wtedy mawed, kiedy 
domagają się przywrócenia ambasady. przy 
Watykanie, albo i wiedy, kiedy usuwają ze 
Szkoly nauczycieli pod zarzutem welnomyślno- 
úci. Nie zmosimy j nie zn esiemy najmniejsze- 
Wo ramachu ma niezależność myślenia.. Nie 
zmiesiermy żadnego zamachu na postęp sprłe- 
czny, ma reformy spoleczne. Będziemy w 
W awiącku aajblióezym z klasą robotniczą s 
jej slusznem: żądaniami i w, miarę sił będzie” 
my pracowali nad urzęczywistnieniem reform 
Spotecznyok“. 

I Painievó woła oai do walki. 
„W górę głowy, o republikanie! I naprzódł 
- Do wyborów jeszcze dwa lata, ale dziś już czas 

wziąć się do praty. Chcec © hasła? Zmamy 
fedmo. które prnzyświerało republ kanom aa- 
„Szym zawsze, stare basio Sprawiedli wości, któ- 
n dyjo m każdem uozciwem sercu i trtóre rzą- 
dzi i człowiekiem i narodem.. j ludzkością. 
Wiema pewnejszego prawa w dziejach świata 
— poza prawem geometrj. Gdyby ludzie 
Wciel? mu być posłuszni, świat byłby zbawio- 
Dy, Sprawiedliwość jest. latarnią, co nam 
Świec. w ciemnym legie, jest busola,- co nas: 
prowadzi po bezdrożach, gwiazdą pieca: co 
wiedzie rozblików ponad rozhułkaną talg Ooew 
DAL...” 

+ Pam Briand w Saint Nazaire, p. Painlevć 
w Aminjon:e, gocjaliści — na kongresie Fede- 
moji Sekwany — na całej lewicy francuskiej 
aż po same progi komunizmu rożlega się dzić 
hasło: zjednoczenie wyboncze lewicy! 

Cóż wobec tego hasłą znaczą afisze, które 
banda dobuzów, prowadzona ręką  „republi- 
kańdiriego ncjalisty" — rzucą na glowy rozba- 
wionych Paryżan? Od tych aliszów podatkii 
Me staną się mniejsze. Ami dług publiczny 
nie stanie się mniejszy. Ani imię Francji po 
świecie nie stanie cię większe. (Przeciwnie. 

Zarówno reakcją czarna, jak i komuni- 
Styczna — dosięgły dziś już szczytów swoich. 
Sekretarz partji ikomunistycznej stwierdził, że 
ol pół moku partja jego nie nę Poka SWO” 
ich smemaqgów, weszła w olknes zastoju. Jutro 
Franofi nie należy ami do ludzi z pod czarne- 
go sziandamu ani do rycerzy z pod bolszewie- 
kiego sztandaru. Francja jest i będzie zawsze 
s Woltera, Dantona i Jauresa. Kio te- 
g nie widz” nie zną Francji, ani jej dzie 
jów, ani jej dncha. Zna tylko maleńki ekra- 
wek chwili, wycięty z w'elkiego obrazu i Swoi- 
ście intenpretowany. Masy francuskie wrócą 
lą wielką drogę trancuskiego postępu, skąd 
; zeszły na chwilę pędzone' boreaszem zawie- 
dzionych, nadziei powojennych To są masy nie 
tylko Jaurds'a, ale i — zdrowego rozsądku. 

ż Henryk Bezmaski 


OR SW PIES 


A aforze WYWOZOWEI. 


Z powodu notatki w. „Robotnikiu" p. n. 
mAiera wywozawa” stwierdzany, że uie doty- 
Czy ona p. Lidomiła Lewestęma, urzędnika 
Min, aprowizácji. Chodzi w niej o p, Gustawa 
Lewesiama, który jest — zdaje się — umęd- 
nikiem konsulatu polskiego w Wiedniu, 

Wymieniony. p. Gust+ w. Lewestam nader 
Stat nam list, w którym oświaklcza, że od sto 

na ozelo „Polskiej Spólki Spaen n 

W Wiedniu p Lewickiego otizymat upowag- 
nienie do przewiezienia wagonu jaj. P. G, Le- 
westam miet zarazem wystarać się o fumdhiezę 
ne kde no Gdy po 1g-iu dniach podróży wa- 
ybył do Wiednia, okazało się, że 

Tisini. prezes Z da. i P. Lewandowski, 
dyrektor Spólki, sa € Wiedniu nieobecni, a 
lokeą spółki zamkmięty jest na klucz, 
jąc eae że jajka ‘ileona aire p. G. Lewe- 


Lewestam-nie mógł. się. mwiócić do innych 
członków ramada gnój. którzy mie wyjechali 
z Wiednia? Czyż wamonem n'è mógł zaonie- 
komiać sie konetlat hib poselstwo? Dleczoro 


p: Lewestam nie zowiadomił Zarządu Spółki 


i dyratcf. że norwolenie otrzyma 
ie w drodze? TF wag 


" Sprawą tą powiniem zająć się prokurator. 
ZNA 


 Rototnicy popierajcie 
SWO.E_ pismo codzienfe. 
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Podaliśmmy przed kliku dniami charakte- 
rystykę dwu wielkich prądów ideowych, nur- 
twących partje socjalistyczną Włoch. Dysku- 
sja 5-dn owego kougresu obracala się wy- 
lacznie prawie w ramach owych różnic, e ja 


| kich wspomnieł ya ule. 
Bięstwo ducha, które może na świat cały spro- | spo śmy w poprzednim arty 


wyborczych, „wobec 
miejskich, 


| 


Sprawa taktyki partyjnej, zwłaszcza paląca , 
sprawa udziału w rządzie burżuazyjnym, z ko- 
nieczności potrącała o stosunek. do Moskwy i 
odwrotnie: przy sprawozdan'u delegatów na 
kongres moskiewski poruszono też owe' spra- 
wy. Prawie. wszyscy wybilu ejsi dzialacze par 
tyjni zabierali glos, broniąc kierunku, do któ- 
rego należą, ale nie ujaw ając uowych argu- | 
mentów w sporze, który ciągnie się od kilku 
lat i dobrze jest znany w każdym kraju. 

A więc Serrati zwalczał zarówuo Tura" 
tego jak lewicę Lazzari'ego i Maffi'ego. bro- 
miąc swego dotychczasowego stąnow ska: od- | 
rzucenie rządu koalicyjnego, dyktatura prole- 
tanjatu 
otrzymała większość (ok. 47 tys.) głosów. Gdy 
zarzucano jego grupie, że przecież w parla- 
mencie starała się o doraźńe korzyści dla pro” 
letarjatu i nawet zajęła zdecydówane stanowi- 
sko w obronie rządu Bonomitego, odpowie- 
dzial Barałono, że co innego jest praca dla 
iburżuazji w jednym rządzie (udział socjali- | 
stów w rządzie koalicyjnym . wcale nie jest 
równoznaczny z „pracą dla burżuazji”. Sooja- 
liści, wchodząc do gabhetu koalicyjnego, czy” 
nią to w wypadkach wyjątkowych i zawsze 
wtedy, gdy idzie o cele, b. ważne dla proleta- 
niatu), a co innego wyzyskanie terenu pana- 
mentarnego i stosunków obecnych na rzecz 
doraźnych dla robotników. 


Turati zaś, bronigo zasady, że socjaliści 
powinni wstąpić do rządu koalicyjnego, dowo- 
dził, że na tej dnodze wlaśnie: dokonywa się 
przeobrażenie rewolucyjne, gdyż z jednej stro- 
ny tworzy się tamę dla reakcji a z drugej 
zdobywa się nowe posterumiki dla proletacja- 
tu, czyniąc wyłomy w ustroju kapitalistycz- 
nym, podkopuje się ten ustrój, wsiąkając weń 
pracą eocjal styczną i rozsądzając od we 
wnątrz. Przyczem Turati wcale nie głcsi tak- 
tyki swe}, jako dogmat, lecz tylko, jako jedy- 
get możliwą politykę chwóli bieżącej. 

` Modigliani przyznaje się do „reformzmu” | 
| jedynej możliwej polityki. Ciekawe jest 
nawrócenie Bentivogiia, który w Livorno po- 
stawił wniosek, by pogosteć w III Międzyn. i 

wysłać delegatów ną kongres moskiewski. 
viisik ten wówczas przeszedł, ale w Me- 
djolanie Bentivoglio przyznał się, że się mylił 
w Livorno i przyłączył się do eco 
Ztaleźli się też mówcy, którzy oświadczyli, że 
głosowali wprawdz.:a w Livorno za owym 
wnioskiem, ale sami nie wierzyli w skutecz- 
ność i potrzebę tego wniosku. dY 

Wszyscy jednak mówcy — ©0 raz 
podkreślamy — bez wyjątku wypowiedzieli 
się na rzecz utrzymania jedności partyjnej, nte 
wyłączając grupy A AEC której rezolucja, 


Kratika zagralicm. 


„WSZĘDZIE JĘDNAKROWI. 
Taktyka komupistów jest na całym świe 

cie jednakowa Jak czytamy W pismach ame- 
rydcamńts(krioi, a podczas kampanji przed 
się wyborów 
w Nowym ‘Jorku „komumiści idą re 


noszą do komunistów miejscowi robotnicy: 
komuniści usiłowali niedawno zerwać 
wier sodialistyczny w „Labor Lyceum” (w No- 
wym Jorku), poboinicy wyrasciłi ich za drzwi, 
a następnie owacyjnie przyjęto, poświadczenie 
tow. Londona, jedynego posla aod 
w kongresie St. Zjedia., iż „awanturników 
trzebe tak samo traktować, jak przyzrwojci i 
bośnicy wwiązkowi traktują „slsiebów” (rolbo- 
tólków, nie należących do awiępiknu ZAWOdOWE- 
go)". 
KOMUNIŚCI PRANCUSCY MILCZĄ 0 MI- 
LIONACH MOSKIEWSKICH. 
Przed paru dniami zarnieścilitmy dwa py- 
tania tow. Bluma w sprawie 14, mljońów > 
jakie Moskwa miała dać na akcję rozłam 
w parti framvuskiej, oraz w sprawe 
mentów kompromitujących „Pe 
cuskich komunis'ów. 
Na to drugie pytanie odpowiedzieki komu- 
niści przecząco, twierdząc, te rząd francuski 
n'e posiada żadnych dokumentów tego rodze- 
ju. Ale w sprawie milionów milczą. Włpraw- 
dzie trzej komam ści, w 3 organach partyjnych | 
jedzieli na . pytanie. Błuma, ale wyłkręca” 
li się trazesami, unikając jacnei odpow 'edzi; 
tak, wy mie. Wszyscy trzej przytem (Frossard, 
Dunois i Renoult) ośw adczają zgodni e, że 
poraz ostatni zabierają głos w tej sprawie. Są- 


„KOBOTNIŃ”, niedz ela, 28 paozerniku 1981 r. 


n socjalistów włoskich. 


, jedmość partji. Rezolucja w tym duchu | 


| 
| 
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żądająca wydalenia „retormistów” otrzymała 
żaledw.e 3 tys. głosów. 
Komumiś:i pon'eśli tedy dotkliwą klęskę. 
Zemścili się też delegaci moskiewscy — 
| Zetkinowa i Waleoki — w ten sposób, że po 
| głosowaniu 'Waleok; paas eksikonunikę, 
| stwierdzającą, że socjal ści włogcy ostatecznie 
| postawili 3 ę poza obrębem mosk'ewskiej mię- 
| dzynarodówki i przegzłi do refoomzmu i 
| współpracy z bunżuazją. 
| Gdy odczytywano tę bullę Moskwy, rozle- 
| gały się na sali głośne, hałaśl we protesty. 
| Wogóle zjazd b. nieży: głiwie przyjął wysłan- 
ników Moskwy. Zedk.nowej słuchan jeszcze» W 
| spokcju,. gdyż prawie nikt nie rozumał jej 
| niemieckiego przemów enia. Gdy jednak przy- 
| stąpiono do tlómaczenia jej mowy, zaczęły Się 
| przerywana. 'Gdy zaś Walecki odczytał orę- 
| dzie Zinowjewa powstał iaki. hałas, że jeden 
| z dzienników nazwał ową scenę „końcem 
świała”. \ 
Na kongres e byli delegaci komunistów z 
Francji, Belgii i in. Pon'eważ partja: włoska 
| formalnie jeszcze należała do III międzyn., u- 


| dzielan» głosu tylko komunistyczaym delega- | 


| tom, socjaliści zaś byli obeenć jako goście. Zar 
| bral jednak głos: tow. Fr. Adler. któremu zwo- 
lenm cy Lazźgr 'ego i Mafh'ego nie dali mówić, 
twierdząc, że partja należy jeszcze do mię 
dzy. moskiewskiej. Musiano przerwać posie- 
dzenie na godzinę; po przerwie zaś udzielono 
Adlerowi gg gdyż delegaci kongresu o- 
świadczył, że partia stoi poza  isiniejącemi 
śropozectawi międzynanodowerni. 

Z innych epizodów warto wspomnieć, że 
podczas przemówienia Serrati'ego, gdy pewien 
dziennikarz komunistyczny znybił jakąś uwa- 

pod adresem mówcy, ten rzucił w komuni- 

stę szklanką. Na sali powstał niesłychany 
zgiełk i zamęt. Komuniści zemścili się na 
Serrati'm i pobili go po ukończeniu posiedze- 


nia. 

Do nowego zarządu partji weszli: Barato- 
ma, Corsi, Fioriti, Barbagnoli, Sernati, Vella. 
Serrati pozostaje redaktorem „Avanti“. Grur 
„pa Turati'ego, nie biorąc udziału w zarządzie, 
utworzyła „Biunć korespondencyjne* z 6 człon. 
ków z Turatim i Vacircą na czele. 

Wogóle stwierdzić trzeba, że partja wło- 
ska, która po wojnie b, jedną z najwięk- 
szych pardji w Bjmopźe. li © z górą 800 tys. 
członków, obecne, dz'ęki siereciej robocie ko- 
munistów liczy nie więcej ponad 100 tys. osób. 
Wszystek czas i wszystiką erengję traci się na 
bezpłodne spory i jałowe dyskusje; które od- 


25 tys. członków, to uwidorzni się caly bez 

miar spustoszenia, dokonanego przez komuni- 

stów. Socjaliści. osłabli, komuniści nie przed- 

stawiają od. sty, ale zało faszyści są po- 
krzepnie. 


era burżuazja 
„czenwone” papugi wciąż powtarzają, 
że pomon jest rewolucyjna" i pocieszają 
się tem., 
y 


dzić tedy można, PCC ae E Wok OE A 
niu Bluma, jest sluszmy. 
DGTP AN ZARA OKEAN, E KOR- 


Mi 
m się do Vigdora Koppa w Berlinie z zapytar 
niem, czy Moskwa zgodzi się przyznać jej 
kowitą kontrolę nad środkami pomocy, 
zmaczonemi dia Rosji. Kopp odpowiedział, że 
Moskwa uznała „możliwość zawarca układu 
na podstawie owego warunku“. Wobec tego 


he podpisania umowy z Koppem. - 
ZŁOŻENIE MANDATU POSELSKIEGO 
PRZEZ TOW. THOMASA. 


` będąc 
Międzynarodowego Biura ; Pracy, piastował 
ńocześnie mandat poselski z okręgu Tarn, O- 
kóż partji soqjali stycznej zarzneano wieloleref- ` 
nie, że Thomas, jako poseł socjalistyczny, pra- 
| cuje w „burżuazyjnej instytucji, ~ jak Międz. 


DYMISJA MINISTRÓW SOCJALISTYCZ- , 
Ph i NYCH W RELGJI. 


kro tej dymisji jes dość oryginalna. Ota 
Eberainy mnister wojny Daveze zarządził de. 
monstrację . wojskową, nadając jej charak.er 
wybitnie nacjonalistyczny. e gr to zapewne 
w związku ze zbliżającemi się Worn do 
parlamentu, by urob 6 przychylny dla burżua- 
zji nastrój. 

Wówczas tow. Pow minister pracy, 
(nawiasem wspomuićmy, że tow. Anseele ob- 
chodził niedawno jubileusz 50-letniej pracy s67 
cjalistycznej, jako weteran ruchu socjalisiycz- 
nego, w którym bierze udział od chwili uj 
stawe I międzynarodówki socjalistycznej) 


rządził przeciwdemonstracię;, podczas 
b. uczestnikom wojny ezerwówy 


WNĘCZONO 
sztandar z. wizerunkiem iolnierza 
karab n. 

Deveze zagroził dyenisjią 0 ile Anseele 
( pozostanie w gabinecie. ale w docznie prózy- 
dent Carton de Wiart wolał zatrzymać libera- 
le, aniżeli socialisię I przez to wywołał dymi- | 
sję wszyskich ministrów soojalisty' znych. 
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Ap dE zwróci- 


WŁ" 


Wig 
3 
Y DO RADY KIEJŚKIEJ W BER- 
LINIE. 
16-go b. m. odbyły sę wybory do boriiý- 
skiej Rady Miejskiej, które wzbudzały wj jąt- 


kowo zainienesowanie ze względu ua 0, ġa 
partje burżuazyjne połączyły zgodnie wszyst 


kie swe sły, by utrącić większość socjaligtycz- * 
ną Rady. Berka oddawna był twierdzą sodar s 


lizmu ; zawsze przy wyborach do panameniw, 
sejmu pruski iego czy Rady Miejskiej wykazy” 
wał znaczną większość głosów - sovjalistycz 
nych. Rada Miejska, wybrana w lipcu 1020 r. 
składała się z 126 socjalistów i komunistów, 
„oraz 100 radnych burżuazyjnych. Dzięki w gk- 
szości soojalistycznej (niezależni mieli 63. ned- 
nych, większościowcy 89, kozuimiśc: 23) udało 
się zapoczdikować na większą skaię socjali- 
styczną. polityke komunalną. Stworzono - wiel- ` 
ki Benin, abejmujący olbrzymią gminę o 8 
miastach, 54 gminach wiejskich i 24 dolwaw- 
kach: Scentrałizowano w ten sposób admmi- 
_strację, powiększając wydajność. gospadanzą 


instytucji m'ejskich. Oprócz tego udalo się w. 


ciągu jednego roku znacznie zmniejszyć długi 


tieġ  znięnawódziły 
serow; 


klasy posiadające, które 
Radę Miejską z catego burżuazy jnego 


szkolnictwa i oświaty i t. p. 
, Olóż wybory z ostatniej nedzieli przynio= 
styczna przekształciła się w mniejszość. Partje 
burżuazyjne uzyskały razem 845.778 głosów, 
socjalistyczne zaś 826.740, Rzeczą naj agn ŻA 
znamienną w tym wyniku wyborów jest to. że 
głosy stracone przez partje robotnicze ie 
się naibandziej reakcyjnej parti burżuazyjnej, 
jr dawnym konserwatystom, a obec- 

„niemiecko.marodowej partji ludoweg". 
Partia ta jest obecnie najsilniejszą frakcją w- 
muwej Radzie Miejskiej z pośród parti bu 
żuazyjnych. Co się tyczy partii doors 
to w p z wyborami do sejmu pri- 
skiego socjatiści niezależni straci  nańmniej 


przeszło 83 tys., komuniści 87 tys. Nie ulega 
tedy watpliwości, że wielu z tych, co dawniej | 
głosowali na kandydatów lewicy, obetnie ot - 


burżuacyjną. 
Jakież są przyczyny tej poratńki ? 


botniczej. w aated polityce patar 
stów, którzy przez cały rok ubiegły uniemożki- 
wiał: pracę socjalistycznej Radzie. rapo dę 
wszelkimi sposobami skompromitowań 
nozach mieszkańców.  Kpmuniści bęwratne 
Jalistyce 


podburzali robobńików przeciwiko 
nej Radzie, wzniecając strajki w. imstytuce 


miejskich i wysuwając żądam'a, c do któ 


przyczynił cię do wzmocnć 


fatalne skutki przegranych 
iosi komu je mają do zięcia 


Na marytnesie: 


Danina p Michalskiego tak niepodziefh 
wzięła w posiadanie umysły stolicy, że ustnęła 
na dalszy plan nawet tak wielkiej d 


sekretarz Fimmen udaje się do Berlina w oe- M zai PEDA Guia | oi w We A 


py Eai 


Sztukt i eztuki w War 
szanie. w. Seji 


bosonoga 
dydzóką do „derby 


ją wprost na 


j Na razie trudno omeo, jak dlugo prze 
gnie się mecz tootbalowo-daninowy i czy $ 
‘dzeniem wypadku — wypadki chodzą po mi 
uistrach — pula KA WPA mr ni SĄ 


driej jęsnem, że pomimo adresów, hok 
wyrazów umania i t p. dowodów fałszu i 0- 
błudy bumżuazja polska ma już dosyć | 


gdy z 
na too się fotelu ministra skarbu, « 
zwyk był zaczynać, 0000 


podadfremć. straszył pożyczką przymusową 
coem raptownie uspakajał się. A gdy sę ur 
| spolo, pievwszym jego karuądzeniom. Bp) 


TĄ O: ĄALZE 


miasta; główny cężar podatkowy zwałomy ne. 


sły socjalistom porażkę: większość <socjali- 


dali swe głosy na nmajreakcyjniejszą petje 


nych mes, 
Jak zawsze i wszędzie komuniści beit 


scy bezpośrednio 
nia reakcji i utrącenia większości sodkijoć k 
nej. Gdy robotnicy PeT, karke dec | 


té 


przeprowadzono szereg reform w dziedz mie ZA 


(ok. 13 tys.) głosów, „większościowoy” pwd z 


wiedzieli, że nie są wykonalne. W ten sposób e A 


noty. 
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/ Zim nieporządkiem mewy burżuazja 


zdołała się już otraskać i dobrze jej z tema 
było Niezgorzej działo się także ministrom è 
wioeministnom skarbu. "Najgorzej działo się 
samemu skarbowi, 

Gdy p. Michalski Do swym. „Pro. 
jektem”, burżuazja biła mu głośno oklaski, a 
aicho śmiała się w kutak, 

TK Tymczasem p. Michalski zupełnie serjo 
załbiera się do ściągania damimy. 
VE EZ AAC 


podobać. 

— Pan Michalski nie zna się na żartach — 
powiadają jedni — i myśli, że my naprawdę 
tak bandzo spragnieni jesteśmy jegó daniny. 
} — Dobry żart, tynta want — powiadzją 
drudzy — a pański żart z dening kosztował 
mas niejednego tynfa, a cale miljony ma 
imd straconych na walutach. zagranicznych. 

Czas zaprzestać! 

Dlatego mie jest rzeczą niemożliwą, że w. 
meczu foofbalowo-daminowym piłka ugodzi m 
nos p' Michalskiego. . 

Roman Boski, 


O odwolac ORÓW 
Protest przeciwko zamachowi 
na 6-gadzitny dzień pracy 


- Protest Zagłębia Krakowskiego. 


f demonstrawalł jedmodniowym strajkiem przeciw 
| 1 zamachowi na 8-godzinny dzień pracy. Wi dniu tym 
| ustała praca we wszystkich kopalałach i fabrykach | 
AR" zaglębia krakowskiego, a robotnicy wyszli masowo 
~ na wiebe i zebrania, które zostaly zwołane z ramie- 
AR cia Zwiezku rob. przem. górą ażeby wypowiedzieć 
E „ protest i oburzenie tym, którzy. chcieliby pozbawić 
ARE pracującą majważniejszej zdobyczy. .Imponu- ' 

AE były wiece w Jaworznie, Trzebini, Sierszy, 
- Libiąż, Przeszczach i w Dziędzicach. Wieg w Jer 
o worznie odbył się na ryaku przy udziale wielkiej 
". Paliwokdie zabrał głos tow. poseli Żuławski który 
(wykazał donicsłość prawa o 8-godz, dniu pracy waka- 
| miao, jak ciężką byla walka a zdobycie tegoż, wy- 
,._ kazał równocześnie obłudę partji wrogich Klasie 
g pracującej, które chętnie widziałyby robotnika, za- 
'_ przągniętego w jarzmo kapitaliw na godzin 10 dub 
" 12. Robotnicy byli w najwyższym stopniu rozgory- 

~- czeni przeciwko tego rodzaju „reformie“ -p, Michat- 
_ skiego, który zaminst dać do swego programu po- 
trzebę inspekcji w pizemyśle i powszechne wbem . 
3 = A pernai ką en 0 4? 
5 8-godzinny dzień pracy. 
pr Nastepnie zabral głos w sprawie namachu p. 
Michalskiego sóleretarz Związku R. P. G. w IPolsoe, 
| tów. Papuga, Po przemówieniu tow. Papugi odbył 


przemówieniu tow. Żiufawakiega i tow. * Baliwody 
| demonsiracja została KŚCOŚCEON i zebrani rozesziż 
alg. ; 

Po południu odbył się barde liczny wieo ro 
- bofników z Sierszy i wszystkich fabryk ńrzabiń- 
skich w Trzebini, na którym przemawiali tow. po- 
gel Żuławski, Papugń 1 klu miejscowych towar 
 rzyszów. Dalej odbyły się wiece i zgromadzenia 
w Tenćzynisu, Libiążu, Brzeszozach i Dziedzicach, 
na których przemawiali tow. Bożek, Nosal, Chachel- 
ski, Ruman i Nowakowski. Na wszystkich wiecach 


Wśród książek literackich, jakie pojawi- 
' się w ostatnich kilku tygodniach, na czoło 
py WYSUWA się zbiór nowel Włodzimierza Pe- 
rzyńskiego p. t „Cudowne Dziecko“. (wyd. 
Gebethnera i Wolffa) W niepozernych, jakby 
od niechcenia rzucarych nowelkach. p: gha- 
nych wszelkiej literackiej okray i baruko- 

h ozdób tkwią wartości nieprzemijającego 
naczenia, Smutek ; sard miczny uśmiech au- 
tora. unoszący się nad niemi, nadają in szcze” 
8 piętmo, przypominające Czechowa, acz- 
ek pozbaw:.ne są wszelkiej „myśli spo- 
Tecznej rosyjskiego. nowelisty. Perzyński olb- 

vuje i patrzy w życie. jak na złośliwą za” 
awę losu z ludżmi Jego zmysł spostrzegaw- 

r nastawiony jest „przedewszystkiem na 
stnonę ujemną, a:gatywną życia. On podpa- 
8 i kompromituje ludzi tam, gdzie oni w- 
ą, bada zaś i analizuje czynniki zdarzeń 
, gdzie ludzie są cfiarą swych niedających 
zm 'enić właśwweści indywidualnych. -4 
Wybitny ten komedjop'sarz prsiada jed- 
paee, rzadko %00tyka 1: w naszui nowe- 
e. On każdą drobnosikę nawet kdbgtru- 
Dlatego też jego nowele są właśnie no- 
lami, mie gawędami lub ppowiadanigmi. 
cyd gjetem „konstrukcji ; wzorem najlepszym 
iego nowel Perzyńsk'ego jest np, 
- Niedoteżny i łapiowaty kanto 
7 tE agape ironio bęz po- 
W trudnem położeniu nie sobie 
zié. Pomaga mu przyjącel z lat szkol 
ky wiki jąc go po pantekoję do swych za- 


m 


Zduńska Wola, 
(Korespoadencja własna). 
Dnia 14 bm. odbyła się tu potężna demonstra- 
cja przeciwko zamucdhowi p. ministra Michalskiego 
wraz a całą klika reakcyjną na 8-mio godzinny 
dzień pracfj 
Pochód roapocząt się o godm 11 przed polu- 
dniem. Przez 15 minut miasto bylo zaalarmowane 
przez syreny fabryczne, poczem z każdej fabryki 
pociągnęły saeregi robotników z traasparentami ku 
centrum miasta, na Stary Rynek. Zebrały się tam 
olbrzymie masy prołetarjetu. Wspaniały pochód 
ruszył z poiężnemi okrzykami protestu przetiw za- 
machowi ma 8-mio goldzinmy dzień pracy poprzez 
ulicę Łaska ku ulicy Złotnickiego, gdzie przema- 
wiat szereję towarzyszy, między innymi, tow. Je 
słomowski w imieniu Zw. klasowych, 
Oharakterystyczne jest, iż miejscowi „paskarze, 
dażąc z obawy przed wabiurzoną masą proletarjata 


Po skończonych przemówieniach pochód tu- 
szyk przez ul, Złotnickiego ku Nowemu Rynkowł 
i a powrotem przez Laską ku Staremu Rynkowi. 

Masa chłopków okolioznych, którzy znajdowali 
się akurat na Starym Ryaku, widząc zbdiżające się | 
Bumy robońnicwe, rzucili się wrar ze swemi wora- 
mi do ucieczki, zostawiając wolny Rynek dla ukon- 
ezanria maniłestacji. 

Po poewtórnem przemówieniu tow. Jesionow- 
wkiego i ob. Karczewskiego zostały flizyjęte przen 
blisko 10,000 uczestników rezolucje, protestujące 
przeciwiko jakiemukolwiek uszczupleniu praw i r6- 
torm robotwiczych, a przedawszystkiem przeciwko 


mawchowi na 8-mio gaz dzień 
| Dula 16 bm. robotnicy zagłębia krakowskiego. | pra 


Czesław, 


Zakopane, 

(Korespondencja własna. 
Zgromadzenie robotników uakopiańskich, l 
Planowany zamach p. ministra Michalskiego na 

S-godzinny dzień pracy wywołał i tu, wśród robo- 
tników rw Zakopanem i okolicy, protest enemgiczwy, 
który się przejawi? w zgromadzeniu publiczneraj 
Na apel miejscowej grupy klasowych związków. 
gebreid siłę robośnicy w niedzielę, 16 bm do 


| przyjęti jednogłośnie rezolucję, w stanowczy sposób 
protestującą przeciw próbie pozbatwiania Kleby ew- 
O Pr MORE pł a 
ski proletarjat od 30 fat. 


N Zgromadzenie wywarła na słuchaczach najsym- 
wrażenie. Po zebraniu kilku 3 obec- 


RRT WIADPEOCZNZĄ 


Eta ghajn zoaego w Pielkogokte , 


Rozwój strajku. ` 


Strejki rolny w. Wielkopolsce bja? zmacz- 
ną ilość folwarków. co dowodzą że Zw. zaw. 


Celem zdobycia — ; protektorów 
wskazuje kantorowiczowi na sposób, w jaki 
z pewnością zdobędzie senca staruszków. Są 
to maniacy. Nienawidzą mianowicie nowych 
domów, któwe stawia się w Warszawie (no- 
wela jak wszysikie inne, przedwojenna), 
Trzeba aa to wymyślać. A więc kantorowicz 
ma w ręce „sposób“. Wie, jak sobie radzić. 
Podczas odwiedzin u słaruszków czyha tylkio 
ma obwilię stosowną, aby, użyć sposobu. Nie- 
stety, iPoczetwi maniacy pokłócili się między 
soba o date powstania kam'enicy, 0 której 
wspomniał . kantorowicz. (Wpadli. w zacietrze- 
wienie i ę malżeńskiej kłótni zwalili, 
oczywiście, na gościa. „Sposób, który miał 
przynieść niezawodnie szczęście niedojdzie, 
zamieni zę w jego rękach w sznur do powie- 
szenia, Tragikomizm tego „dnobiazgu* jest 
nieporównany. 

Ale nie szukajcie w ńowelach Perzyń- 
skiego zapału, ognia, liryzmu, wielkości. Om 
jest chłodny, ironiczny, sceptyczny. Zapał, 0- 
gień i t. p. p area i swoje 

ne „Z dnia na dr'en“ „Rzeczypiogpolitej *, 


łet, co nowełe. 


Edward M. Woroniecki napisał powieść 


mówczo nie należy do powieści 
przecie wydala go „Bibljoteka Polska‘, która 
pono, jak łba miała wydawać tylko rze- 
czy alesyczne. W „Watach Granicznych”* opi- 
sano kilkanaście lat rozwoju dziecka polskie- 
go, wychowywanego na pograniczu, na kresach 
polsko-rosyjekich. Wpływ kultury- rosyjsk'ej 
(mać wojną) na umysł i charakter dziecka, 
oraz powolnie astastająca w niem świadomość 
nanodowej stanowią 


„ROBOTNIK"„niedziela, 28 padziernika 1021 r. 


pańyczniejsze 
nych zapisało się do miejscowego kola PPS. (P.) 


wtóre właśnie dlatego ái posiadają tych za- 


„Wały Graniczne* i chociaż wytwór tom sta- 


j „ 


pm 


stracyjnych i wojaka, co namacalnie udowad 
mia, że włądze, zamiast zachować neutralność, 
ay się uśmierzyć „bunt* (czytaj: legalny 

strajk) i zmusić robotników do uległości 
względem ich wyzyskiwaczy, 

Ale są to rzeczy tak powszednie, że zoata- 
wiamy je na stronie. 

Wskutek wystawienia przez Zwiazek sda: 
sznych żądań robotnicy rolni trzymali się moc- 
nio, pomimo represji. Naweł członkowie i całe 
eddziaty Związku żółtego przytączali się do 
strajku i do organizacji klasowej, stwierdzając, 
że jedynie, idąc po linji konsekwentnej walki 
klasowej, może klasa robotnicza ueywkać 
znacznie sukcesy. . 

ŚREM, ŚRODA I WRZEŚNIA. 

Związek  zowiodowy robotników rolnych 
Rz (Pol. rozwija się tu szybko, mimo prze- 
smkiód ze strony władz policyjnych, które uwa- 
żają, ża robotnicy winni należeć do Zjednecze. 
nią Polskiego. 

Prócz pa zj” klasowych., strajkowawo 
również w dwórach żółtych, przyczem robotai- 
cy przechodzą gremjalnie do Z. Z. R. R. Rz. P. 

W czasie sirajkiu policją zamieniła się w 
| osobistą strzż, obszarnikówsypob'erejąu żołd od 
państwa; prawda, że i ziemianie dawali im 
rodzaj łapówiek, spajając na umón, jak to było 
np. u p. Szefłera, gdzie ucztował komisaru a 
6-ciu policjantami, i i 

Po wypitce aresztowano tow. tow.: Piniar" 
skiego, Sobczaka, Monarcha, Owczerczaka, Si- 
cherskiego i Madeja, oraz Misiewiozową. Tę 0- 
statnią nawet ćlięto szabla w głowę i rękę, œ 
naz wytoczono jej sprawe 4 ani. 115 kod. kac. 
Wszyscy anesztowani dotychczas znajdują się 
w więzieniu, z wyjątkiem Piniarskiego, 

Policja zabromiła w ozasie strajku oddalać 
się m folwarków, I talk aresztowano w. Żermi- 
kach tow, z sąsiedniego majatku za to, że przy- 
szedł brata odwiedzić. Funkcjonariusz oddzia- 
lu rówmień byt anesztówary, gdyż wedle opinii 


ianea AA ZY AC OE ZE RY GŁ ZE PRA RER REAR RZA ÓZRZ ZÓEDE RA 


Wągrowiec. * 

s (Koresponden Ñ r ). 
Wągrowiec w Poznańskiem stał się wi- 
downią awantur, powstałych na tle ostatnie 
w strajku rolnego. Strejk proklamowany zgo- 
|=: przez Związek Zaw, Rob. Roln, Rz. Pol, 
| Robotnicy rolni ze spokojem i powagą rwistrzy» 
| mali się od pracy, nie zagrażając niczem ber 
pieczeństwu publicznemu. Nie podobało się to 
policji. Roopoczęły się masowe aresztowania, 
j represje, znęcanie się, a naweń strzelanina, 
Pragina pag is Bge e OJ 


niki nic nie wie. i 

Robotnicy rolni bezprawnie wydaleni. za 
strajk, przy zgłaszaniu się u Pracy 
© interwencje, taką ottzymują propozycję: 

„iPrzepiszcie się do Zjednoczenia, to napiszę 
zamaz list i dostaniecie pracę", 

Czy ten Inspektor Pracy jest urzędnikiem 
primo, czy też maganiaczem N a, 


nnii A AAAA 
Książki nadesłane. . 


Rabindranath Tagore. Ogrodnik, pieśni 


miłosne. Przekład Julii Dicksteinówny. 

Stefan Dziewulski. [Wyniki plebiscytu na 
Górnym Śląsku. Odbitka 2. „Ekrodmomiaty”. 
Warszawa, 1921. 


KJ 


| chologiczny powieści. Pomysł À tendencja na- 
wet ciekawe. Niestety autor użył metody nie- 
szczęśliwej. iRealistyczńe, jalknajdokładniej o 
pisywane zabawy dzieci zajmują połowę książ. 
ki. Drugą połowę banalne konflikty 
które nie może przyjmować na wiatr 
i nakazów swych rodziców i pedagogów i po 
śród tych walk powolutku odnajduje siebie. 
(Wszystko to opowiedziane w sposób reali- 
styczny, suchy i brzmi niby protokół sądowy. 
Tendencja tu mie wystarcza. Powieść jest ro- 
dzajem, artystycznym i musi przemawiać do 
czytelnika w sposób artystyczny, jeżeli nie ma 
go zmudzić. Gdyby historię Michasia opowie- 
dziano nam na 50 stronicach, zamiast na 300, 
powieść może zyskałaby ńa tem. W każdym 
razie czytelnik, \ 
Edwarda Ligockiego „Nemesis“, dramaf 
w $8-ch aktach (nakład „Bibljoteki * Polskiej), 
jest i jako dramat historyczny ; jako dramat 
psychologiczny nieciekawy. Mglistość tła i nie 
wyklarowana treść sprawy - psychologicznej 
pozostawiają wrażenie szkic, pria, któ- 
rego poeta w sobie nip donosił, nie wykształ- 
cit p IT obiega Mówi hirae często o tem, oo 
òme zapewne autorowi, czego jednak | 
ewka i nie wie czytelnik. Dzieło antystycz- 
ne powinno przemawiać Samo przez się, sta- 
nowić calkóowiiy sam przez się tłumaczący się 
świat. „Nemezis“ natomiast wisi w powietrwu. 
Mógłby ten ulwór poetycki uratować. jeszcze 
język, jakiś potężny obraz czy . wi- 
zja. Tło — rok 1809 w Hiszpanii — daje aż 
nadto miejsca dla tych celów. Żaden z nich 
jednak nie został przez autora osiągnięty. 
Z popularnych jut} przekładów Bey dwa 
doczekały się. nowego wydania w „Bibljotece 


interes psy- | Polskiej“, Brantome'a „Żywoty Pań Swaweł- 


Nr. 286. 


Fabryka, której nie było... 


Otrzymujemy następujący komunikat: 

„Wobec umieszczonego w Nr. 282 gazety 
„Robotnik“ z duja 19 paźdzerniika r. b. arty- 
kużu pog tytułem „Ilustracja gospodarki skar- 
bowej* Izba Skarbowa w Warszawie wyjaś- 
mia, że fabryce wody kolońskiej i perfum p. €. 
„lam Pogirzygacz" przy ulicy Belgijskiej Nr. 4 
w Warszawie, wydano od marca do paździer- 
nika r. b. ma ' zlecenie M nisterjum Skarbu do 
wyroba wody kolońskiej 7200 litrów śpirytu- 
au oczyszczonego po cenie normalnej, kbira 
obowiązywała w chwil. pobrania spirytusu, 
t j. w marcou po 850 mk., od lipca do wrześ- 
nia po 500 i we wrześniu po 1400 mk. za litr, 
pod warunkiem, że część wytworów, otrzyma» 
fńgoh s wydanego spirytusu, będzie przez ła-. 
brykię wywieziona zagranicę i sprzedana za 
walutę zagraniczna. Nadzór mad wykona- 
niem przez Postrzygacza przytoczonych waruń- 
ków był poruczony organom kontroli skarbo- 


W tipeu r. b. przez Urząd Skarbowy ak- 
cja i momopołów państwowych został złożomy 
do Izby Skarbowej list przewozowy ża Nr. 
161.995 na wysłanę zagranicę wyprodukowana 
przez Postrzygacza wodę kolońska, w ilości 
8520 lg. i 2 kwity Polskiej Krajowej “Kasy 
Pożyczicowej ua wpłacone 43.000 mk. niemiec 
kich za wysłane wytwory. ć 

Z pwyższej ilości 7200 litrów wydamo Po- 
BKTTYACNOWĄ wę wrześniu r. b. 8000 litrów epi- 
rytusu, lecz wobec tego, że spirytus ten skie- 
rowamy został nie do fabryki. Posirzygaczą 
lecz do pakkowni J. Grosbergera przy ul. Twar- 


dej Nr. 7, Koatrola Skarbowa rozpoczęła pow 
fne dochodzenie, wynikiem którego było, po- 
mimo, że Skarb Państwa straty żadnej nie 
poniósł, skierowanie tej sprawy do Prokura- 
tora Sadu Okręgowego w celu pociągnięcia 

Postrzygacze do odpowiedzialności sądowej za 
| gromadmenie spirytusu mw. celach spekulacyj, 


Niesłuszny jest również zarziń, czyniony 
przez autora artykułu władzom skarbowym, 
że dopiero we wrześniu poddały rewizji fa- 
brykę perfum Postrzygacza, gdyż według pó- 
śiadanych przez Izbę Skarbową danych, rewi 
zje w tej fabryce odbywały się w marcu, w 
T w czorwoa i we wrześniu. 

A ge Skarbowa“, 


Oto wzór araa. jakich być nie 
powiano!. Izba skarbowa z całym spokojem 
aeit o „fabryce wody kolońskiej i perum 
f. Jan Postrzygacz przy ul. Beig' jskie; Nr. 
de, podczas gdy w art. ~ stwier 
dzomo. że fabryki tej wcale nie byłe! A w tem 
jest cały pumit ia! Cóż 
powiedzieć o towaniu”,  któne-, pomije 
milczeniem fakt, że fabryka, której ząd « do. 
starcz al epirytusu dla przerobu, weale nie ist- 
niała?! 
Izba skarbowa twierdzi, że w fabryce „Te 
wizje odbywały się w marcu, w maju, w czec- 
weu i we wrześniu”... 
Jeżeli tak, to sprawa wygląda jeszcze 
częste, rewizje w SĘ data, 
przeznaczónym na fabrykę, gdzie jednak ża- 
łe nek aag nie odbywała się! I wszystko natu 
lnie „było w porządku”... Najzłośliwszy sa- 
rer ula zdobyłby się na taki obrazek z drie- 
„dziny kontroli skarbowej!... 
Tyba skarbowa z tryumłem podaje do wia- 
domości, że Postrzygacz złożył w kasie rządo- 
wej s dek kla Foka © 
sagranicę — kolońska. 
Postrzygacz wysyłał ` 
me" — list przewożowy mie jest 


nych“ i pierwszy tom y „Wyman“ Rousseau'a. 
Szybkie rozchodzenie się arcydzieł literatury 
francuskiej w przekładzie zmakomitego ttóma. 

cią najepiej świadczy o-tam, jak bardzo po 
wory pracę spełnia sk Hat Jeżeliby koniecz. 

nowego dela 

wyjaśnić motywami niezbyt artystycznej u En 
bliozności ciekawości (0 czem filuternie piszé 
tłómacz w przedmowie), to drugie wydanie 


Ludowej. + się dwie książ- 
ki, Pierwsza z Pohoskiego p. t. „Nowa Zagro. 
da“, rozpatruje praktycznie zagadnienie nawe- 
go osiedla i zalewy budownictwa za- 
grody nietylko dla celów gospodarczych ale 
i dla celów kulturalnego życia jej mieszkań. 
ców. Druga to Wł, Weychert Szymanowskiej 
„Nauczanie Dorosłych Czytania i Pisania“. 
metodyczne. Książka zasłużonej w 
wałce z analfabetyzmem autorki omawia me-- 
tody nauczania z elementarza, podaje oceny 
nejważniejazych podręczników i szereg uwag ' 
o celu i apoachach nauczania dla dorosłych. 
Wobec ciągle wwarastającego u nas zrozumień'a 
konieczności walki z diemnotą i amaltabetyz- 
mem książeczka W. Szymatowskiej powinna 
dostać się do rąk tych wszystkich, „którzy. zaj- 
mują się waka 2 i półanajta- 
betyzmem. 


Z. 


- straty żadnej nie poniósł". 
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dem. Ale mniejsza o to. Jeżeli wysłał wodę 
kolońską, to ją kupił. Bo gdzież ją mógł wy- 
produkować, skore „iabryka* jego polegaja 
na — pompowaniu spirytusu z monopolu dla 
celów spekulacyjnych?!  . 

Nieprawdą jest, œo pizze Izba skarbowa 
że na takich postrzyżynach „Skarb Państwa 
W tym j w wielu 
innych wypadkach Skarb Państwa: pomiówł 0- 
gromne straty, ponieważ cała gospodarka go- 
rzałczana polegała na tem, aby gomelnicy i 
spskulamei mogli się keezen obdowić. 


Dizia? Albea Tiama 
W sprawie gdreedląskiej 


Stojąc ściśle ma stanowisku meutralnem, 
jadro dyrektor międzynarodowego. Urzędu Pra 
cy, tow. Thòmas oddał wielkie usugi Polsce 
w. Sprawie G. Śląska, dzięki temu, że grozu- 
miał, iż istota sprawy leży w laweatji robotni- 
czej i dał wyraz temu Poniewaź 
przesuniecie sprawy górnośląskiej ma płasz- 
czyznę. społeczną dawało  prziawagę Polsce, 
przeto podkreślenie oein robotnienege 


Pozaiem Albert Thomss powziął tniajatyy 
wę stworzenia komisji mieszanej polsko - nie. 
mieckiej g udziałem pizedstawicieli miedzy- 
tag Biura Pracy do przeprowadzenia 

spraw robotniczych, które powstają 
rskiułek "podzial G. Śląska (sprawy ubezpie- 
czeń społecznych, umów zbiorowych, dziatalno- 


DO naszych tem. na Górnym Sl tow. 

x pismak Zwiazku 

wódOWIE YAN a na ręce p. 
Sawa. 


malem ca pośrdnicówem Rzą. 
| du polskiego przy Radzł pi notę e 


2. 
(podpis) Albert Thomas, 
Genewa, 8 października 1921 r. 


stycznej na G. Śląsku, na rese p. F. Sokala, 
Genewa, 


Decyzja Rady Ligi Narodów powrięta 
będzie po ńwezechsinonnem zbadaniu sprawy; 
rozpatrzeniu obustronnyca życzeń t w trwa- 


tej chęci nie poświęcenia żadnego ałusznego 


prawa ani uczucia. 
" Proszę przyjąć, Panie Pusuosia, Wyrazy 
szacuakiu i poważania, 
*. (podpis) Albes£ Thewias. 
Genewa, 3 puńdnicznśka 4934 z. 


Z a aea 


Eronira sejmowa. 


Komisja przemysłowo - e 
przewodnictwem tow. Diamanda wysłuchała 
referatu przedstawciola miń. przemysłu ù 
handlu p. Kramsztyku iw sprewie przedstawia. 
ych Polsce į; Niemcom propozycji. gospodar- 
p „związku z decyzją » podziale Górne- 
go ka, uwzględniających zmeczną część 
zadań polskich, Wyjaśnień udzielali: cpróca 
tego przedstówiciele M. S. Z. oraz Min, Skar- 
bu Na ten temet. wywiązała się d w 
Której brali udział tow, Diameamd, pp. Wierz- 

Osiecki, Rosset i Wojdaiński, Głównymi 
przedmiotem dyskusj: było posianowiegie, do- 
ce merki niemieckiej ua G. Śląsku, spra- 

wa produkcji i wywozu węgla oraz 
celne. Są to kwestie, mające dla Polski zma- 
czenie b, doniosłe, Ze względu Qa to, że aw 


tentyczny tekst propozycji Rady Ambastdorów 


nadejść miał do Warszawy w ciągu dnia yezo- 
rajszego, praewodniczący  odroozył posiadzenią 


Krenika polityczna, 


wykonanie docycji pork Ligi 
estii górnośląskiej, która po 
gaiw exdzeniu jej przez kogierewcję Ambasa- 
dorów z upow. ia Rady Najwyżsoej, Z0- 
stała już jealunikowana Rządowi. polskie- 
mu i niemieckiemu, dowiadujemy się, że oba 
te rządy mają W ciągu 8 dui zaw adom ć prze” 
wodniczącego Rady. Najwyższej o, przyjęciu 
przez uch tej decycji, W czasie tym, a więc 
do dn. 28 b. m. mają Rządy polski ; niemiec- 
ki podać do wiadomość: nazwiska swych 
przedstawicieli: jednego w i dla zawar- 
oia układów na czas iowy, orez dwóch 
w komisji mieszanej, która ma czuwaś nad 
wykonaniem wszysik sh zawariych. umów. 
N.ezwiocznie po otrzymaniu tych odpo 


IW. sprawie 
Narodów w: kwes 


„ROBOTSIK”, niedziela, 23 padziernika 152 r. 


[J 


wiedzi obu państw, przystepuje do pracy Ko. 
misja - delimitacyjna, której przewodniczącym 
mianowany już został gen. Dupont, ten sam, 
który przeprowadził wytyczemie granicy pol- 
smwom'emieckiej na północy. Komisja ta bę- 
dze iniała trudne zadanie do rozwiązania, 
gdyż będzie musiała szeroko uwzględniać ©- 
geomnie skomplłiktwane stosunki, wynikające 
z tego, że granice gmin, podanych 'w decyzji, 
przebiegają niekiedy srodkiem jednolitych 
akupień gospodarczych i t. p. 

Równocześnie przystąjpi do pracy komisja 
dla zawarcia układów, do której obie strony, 
delegują po jednym przedstawicielu; neutral. 
ymi przewodniczącym wedlug: wszelk ego 
prawdopodobieństwa zostanie Szwajcar, p. 
Gustaw Ador. Komisja ta, nataurałnie przy 
pomocy całego szeregu ekspertów,  przepwo* 
wadzi rokowania dla zawarcia umów gospo- 
dsrzych. 

Po ukończeniu prac komisji delimitacyj- 
nej i dla zawarcia umów będą mogły dopiero 
strony przystąpić do objęcia przyznanych im 
„terytoriów. Potrwać to może, według obliczeń 
czynników miarodajnych, nie dłużej jak czte- 
ry tygodnie. Nie jest wykluczone, że nastąpi 
wezwanie do wcześniejszego objęcia przyzna- 
nych terytonjów. 

Oprócz powyższych dwóch kom 'sji ubwo- 
rzoma będzie jeszcze komisja mieszana, która 
wrzędować zacznie w Opolu jeszcze podczas 
trwania urzędowania komisji międzysojuszni- 
czej, w tym celu, aby zapoznać się mogla z 
całoksztaltem zagadnienia górnośląskiego. Ko- 
mo'sję ta, składająca się z dwóch Polaków i 
dwóch Niemców, pod przewodnictwem oby- 
watela neutralnego państwa (wyłączony jest 
udzżał przedstawicieli tych państw, które bra- 
ły udział w rozstrzygnięciu sprawy górnoślą- 
sik'ej), prawdopodobnie Szweda, ma za zada- 
nie regulowania stogunków ekonomicznych ma 
okres przejściowy, na podstawie umów  za- 
wartych przez specjalną komisję trzech. 

Wreszcie ma być utworzony Trybunał 
rozjemczy, dla rozstrzygania na qkres przej- 
ściowy o wszystkich sprawach natury prywat- 
mej. wynikłych wskutek zastosowania umów. 
Należeć doń mają: arbiter Polak, arbiter Nie- 
miec; proszony będzie o udział również 
przedstawiciel Rady Ligi Narodów. 

, (o się tyczy umów gospodarczych, które 
maję być zawarte, to najważniejsze z nich dor 


„tyczyć będą spraw: kolejowych. Zgodnie z trak- 


tatem wersalskim, według dotychezasowego 
systemu, całemu Górnemu Śląskowi winna 
być przydzielona część  talbopu ogólno-pań.- 
stwowego niemieckiego. Z tego przydziału ma 
być część znowu wyznaczona na przyżname 
Polsce terytoria, Z temi przydziałamm: Polska? 
i Niemcy utworzą rodzaj wspólnego zarządu, 
kondominjum gospodarczego, na przejściowy 
kres 15-letni, przyczem mają być uwzględ- 
nione potrzeby” reparacyjne, ebe. 

"Dalej ma być zawariy układ w sprawie 


„wodociągów i elektrowni, gwarantujący swo- 


Ibodę korzystania z tych urządzeń. 

Wreszcie nastąp'ć mają układy w sprawie 
waluty, węgla, robotników, mniejszości naro- 
dowych. W sprawach robotniczych ma być za- 
gwarantowane istniejące ustawodawstwo, pra- 
mo swobodnego przejazdu przeż granicę do 
miejsca praoy, ewent. zamieszkania, zachowa” 
mie umów zbiorowych obecnie obowiązują- 
cych w przemyśle, uznanie Hniena związ- 
ków zawodowych etc. 

a 

Juno, w poniedziałek, podpisana zostanie . 
w pałacu Pręzydjum M aistrów umowa pol- 
siro-gdaństka, opracowywana od lutego b. r. 
Traktat wersalski przew'dywał w art. 104 za- 
warcie przy pośredniętwie głównych mo- 
oarsiw sprzymierzonych i. stowarzyszonych 
Konwencji regulującej wzajemne stosunki Piol- 
yki: $ Gdańska. Konwencja tą została zawarta 

w listopadzie 1920, stworzyła jednak tylko za- 
pirn ramy, które miała dopiero wypełnić 
umowa osobma, Umowa ta była przedmiotem 
„rokowań, które toczyły się od lutego b. r. w 
18-tu komisjach mieszanych pod przewodni- 
cimem p. Plutińskiego, obecnego Komisarza 
Generaluego Rzeczypospolitej Polskiej w 
Gddńsku z poliskiejistrony i senatora p. Jewdiog 
wsiki'ego ze strony gdańskiej. Rokowania wyka- 
zały niemożliwość porozumienia: się w zakre- 
sie Kilku tylko spraw, które zostały poddane 
ambitrażowi; w przeważającej ilości spraw o 
sięgnięto połne porozumien'e, takk np. w spra- 
wach skarbowych,  edhnych, gospodarczych, 
językowych, szkolnych, <w kwestii położenia 
pewnego Polaków w Gdańsku i gdańszczan 
w Polsce, sądownielwa, ruchu granicznego i 
td. Celem podpisamia umowy przybywa do 
Wamzawy da. 24 b. m. delegacja wolnego mia- 
uła Gdańska z prezydentem senatu Sahmem 
na czele. Będzie ją oczekiwał na dworcu w za- 
gtępstw'e nieobecnego prezydenta ministrów 
p. minister Stesłowicz, oraz p. minister spraw 
zagranicznych Skinmumt, Delegacia złoży wi- 
zyty Naczelnikowi Państwa, Marszałkowi Sej- 
mu, Prezydentowi Min' istrów : | Ministrowi. Spr. 
Zagrairznych. O godzinie 5-ej po poludniu od. 
o się uroczyste -podpisanie umowy w pa“ 

łacu Prezydjum Rady Ministrów, gdzie rów. 
u eż wydany będzie wieczorem raut na cześć 
delegacji wolnego miasta. 

Komisarz - Generalny | Rzeczypospolitej 
Piskiej w Gdańsku, p. AR eann przybywa 
„do Wzrozawy dn. 23 b. m. 


Da. 20-go b. m. 8 ać został przez 
przewodn 0zących delegacji p. Prokopa Maxo, 
ministra połaomocnego Rzeczypospolitej Czer 
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sko-słowackiej, oraz p. Jana Dworzaczka, szefa 
sekcji ekonomicznej w Ministerjum spraw za- 
granicznych i p. Henryka Strasbungera, kic- 
rowniką M nisterjum przemysłu ; haudlu, trak- 
tat handlowy z Czechosłowacją, będący I-ą 
częścią składową grupy układów, które w 
myśl porozumienia obu Rządów będą razem 
przedłożone parlamentom do ratyfikacji i jed- 
nocześnie wejdą w życie. 

Traktat, zbudowany na zasadzie klauzuli 
największego uprzyw lejowamia, spisany a 
przeszło czterdziestu sironach pisma maczy- 
nowego, obejmuje konwencje handlową, za- 
wartą w trzydziestu artykułach, oraz szereg 
aneksów, omawiających kwestie specjalne, 
jak: zasady komunikacji kolejowej, układ re- 
ea obrót w pasie gramicznym, układ do- 
tyczący ochrony przed chorobami zwierzęce. 
mi, układ co do dezyntelzeji wagonów, służą 
cych do przewozu bydła i t. d. 

Przed raty! kacją powyższego traktatan 
podpisany zostanie będscy obecnie w toku o- 
brad układ. dotyczący obustronnego przywozu 
i wywozu towarów, gdzie strony przyjęły o 
prócz klauzuli największego uprzywilejowania 
zasadę najdalej idącego uwzględnien'a intere- 
sów gospodarczych ludmości, oraz układ za- 
pewn'ający Polsce przywóz węgla i koksu, 
wzamian ża ropę i produkty naftowe (w myśl 
uchwały rady anibasadorów z 28 lipca 1920 r); 
a wreszcie likwidaoję dawnej umowy kompen- 
sacyjnej. 

Ukończenie tych układów jest przewidy- 
wane z końcem październ ka, 


Dnia 22 b. m. IA sie w Belwederze 3 
zachowaniem zwykłego ceremoniału akt wre- 
czenia Naczelnikowi Państwa na urotzystej 
amdjeneji stów Barink aevo przez 

Ministra 


pierwszego posła nadzwy imego i 


Nowa wyprawa Karola, 


EKSCESARZ KAROL W SZOPRONIU. 

"Wiedeń, 22 października. (PAT). (Wied. 
B: K.). — Wedlug wiadomości, które w ciagu 
ubiegłej nocy nadeszły do. jednej z tutejszych 
komisji koal cyjnych, b. cesarz Karol przybył 
wczoraj po południu samolotem do Szopronia. 


PRZERWANIE POŁĄCZEŃ, 

Wiedeń, 22 października. (PAT). — 
„Neue Wiener M tagszeitnng* donosi z Wie- 
nęrNeusiadt, że już wczęzaj po poludniu po- 
łączenie telegraf cme z zachodniemi Węgrami 
zwłaszcza z Szoproniem było przerwane. Wska. 
zuje to, że przygotowują się tam ważne m yda 
rzenia 'polityczne. Dziś .o godzinie pół do 
drugej po północy wiedeńskie minister um 
spraw wewnętrznych otrzymało wiadomość, | 
że pogłoski, obiegające Wiemerneuestadt o 
przybyciu Karela na Węgry, potwierdzają 
się, 

MARSZ NA BUDAPESZT? 

Wiedeń, 22 października, (PAT). (Wied. 
B. K.). — Krążą pogłoski że Karol z oddzia. 
łem, którymi dowodzi Ostenburg, ma poma- 
szerować z Szopron'a do Budapesrtu. 

NOWY GABINET. 

Wiedeń, 22 października, (PAT). (Wied. 
B. K.). — „Neues Wiener Abendblatt” donosi 
z kół koalicyjnych; Bi cesarz Kanot został por 
witany w Szoproniu przez b. prezydenta wẹ- 
gierskiej Izby posłów Rakowsky'ego, Karol | 
zamianował go prezydantem ministrów ê po- 
ruczył mu utworzenie gabinetu. O- ile dotych- 
czas wiadomo, w skład ciowego gabinetu 
wchodzą Apponyi, Andrassy i Dr. Gratz. |. 
STANOWISKO RZĄDU WĘGIERAKTRGO. 
„+ Budapeszt, 22 października. (PAT). (We 
gierskie biuro. kor.). — Z Szopromia donoszą: 
B. król Karol przybył tutaj dnia 21 b. m: Wo- 
bec tego nieoczekiwanego wydarzenia rząd 
w. stoi na stanowisku, iż kmi Kani 


dent ministrów pruskich, 8 
sił w. sejmie pruskim przemówienie: w spra- 
wie Górnego Śląska, w którem oświadczył: 

Śląsk musi z konieczności ulec: zagładzie, 

Wszystkie kierujące intelektutlme siły muszą 
obecnie opuścić miejsce swej dotychczasowej 
pracy, Niesłychany cios ugodził mietylko w 
nas, lecz w całą Europe. 

Siła płatnicza Maiko jest zupełnie osta- 
biona, jak to w swoim <z!sie pirzyznał Lloyd 
George, ponieważ utrata tego bogatego deren | 
stanowi zmniejszenie ogólnej siły 

czej Niemiec. Obecnie chodzi o to, aby badać 
a zimną krwią fekty, które doprowadziły do 
podziału G. Śląska, Nie wolno nam ustać w 
staraniach, alby jeszcze w ostelniej chwili 
zmiemić decyzję na naszą korzyść. i 

W końcu swego przemówienia prerydeni 
Stegerwald zwrócił się do Niemców zó:moślą- 

skich, pocieszijąc ich nadzieją, że rząd pruski 
doboży SAH: Op A ap 
łatwiejszym, 

W czasie przemówienia BRAZ wo” 
cjeliści i komuniści gwałtownie i głośno pro: 
testowali, tak, że Zie 
przemówienia prazyd 


f 


' Rząd wydał stosowne. zarządzenia. 


„powrotu Habsburga na Wegry. Mówcy a 


Bokota sprawy śląskiej. 


an 
m r 


pełnomocnego kontederacji szwajcarskiej, P 
puik, Hause Pfyfiera: d'Altisholen. A 

Posa wręczając listy uwierzyteln cjące, | 
wygłos? przemówienie w języku francuskim, 
ną które Naczelnik Państwa w tymże języku 
odpowiedział. Audjeucję zakończyła dłuższa 
rosaowa Nayelaika Państwa z poslem. A 


Mimister Spraw Wównęirmsa rozósieł d ; 
wszystkich wojewodów okólnik w sprawie 
przekraczamia przez pracodawców rolnych ar 
tykmłów ustawy o załatwieniu zatargów zbio- 
rowych pomiędzy pri codawceamć i pracownika | 
mi inymi. Jak wiadómo, wskutek ustawicz- 
nego uchylanie się od w! łeżalu w Komisjach 
Rozjemczych członków,  wybramych przez 
związki, co miało mie sce w okresie od! sienpr 
nia r, ub, do jnorca r. b. kara podwytszoma 
została do 1060000 mi, Rezulieę podwyższania 
kar był pożądany i Komisje mozjemcze w Be 
kwietniu r. b. były uruchomione, Jednak io 
becnie są wypsdki pizekroczemia wyżej wspo- 
mnisnych przepieów. Ponieważ nieraz Komi 
aje rozjemee nie dochodzą do skutku i w dmu- 
gim terminie, nar?żając członków na zawody 
1 wywołując zamęt i niezaldowolenie mas m- 
botaiezych, Miaister Spraw Wewnętrznych po- 
lecit wojewodom dopilnować, ażeby wnioski 
imąpektorów pracy w. przedmiocie, nak ja 
kosi: rozpuirymwane były  niezawłocznie, a „5 
ke ścięgame © (zak, po 


F pe 


eprewia pociągi ięcha do Gwilskiczeń publicz. 
nyoh i daniny kapitału ruchomego, ra 


(Wezoraj w południe p. prezydent mint- 
strów Ponitowski, wyjechał na objazd służbo- 
wy na Kresy wschodnie. 


w myl ext: Lgo twławy 2 r. 4920 nie mi 
na Węgrzech wykonywać władzy panująceg 
i pówigien opuścić terytorjum  węgiersk 
są 
PROTEST PRZEDSTAWICIELI ENTENTY. PIR 
Budapestit, 22 . października. (PAT. | 
(Wład. B. K.). — Twutejsi przedstawiciele En- 
tenty przedsięwzięji kroki u rządu węgierskie- 
go protestując przeciwko powrotowi byłe 
króla Karola. W ciągu dnia wręczona rządowi 
wągierskiemm zbiorową mote protestującą. ALI 
RZĄDY CZESKI I JUGOSŁOWIAŃSKI. 
POROZUMIEWAJĄ SIĘ. 0 
Wiedeń, 22 października, (PAT). (Wie í 
B. K.). — „Neue Freie Presse“ donosi z Pr 
gi: Miedzy rządem czeskim-a jugosłowiański 
odbywają się nieusianne ielnionierie | 
Wy, mające na celu przeprowadzenie " 


WIEDEN ZANIEPOKOJONY. 
jWładeń, 22 października, (PAT). 
„Neues Achiuhrblatt" donosi, że przed potud- 
niem odbył się w Wiedniu szereg NEDO 
robotniczych, ma których omawiano k 


li robotników, ażeby zachowali spokój gi u 
krew. Od dziś ramą garnizon wiedeński 
w pogotowiu. Wojska w pełnem uzbrojen: 
stoją w koszarach, gmachy publia £ 
ne są oddziałami Bundeswehry. 
TYROL ZAGROŻONY. č 
(Wiedeń, 22 października. (PA 
„Korrespondenz Herzog“ podaje 
swego współpracownika z jednym z c 
rządu krajowego w Tyrolu, który oświad ; 
Tyrol musi być w pogotowiu. Ożzókuśje: 
spokojnie wypadków, gdyby jednakże talaże 
w Wiedniu nastąpił zamach legitymis 
aatęuczas Tyrol udłączy się od Austrji, 


e re Wimika, a trzyma 
Wirtha na staniowisłku. Tamclerza. Jak cię 
"w strotmóctwach centrum i demokratów 
piła zmianą na Worzyść dra Wirtha, | 


ubież: GÓRNEGO SASEA 


daje dzs atatystyikę 
go Śląska, Witóre według ogł 
pazyjpadmie do Polski i do Niemiec P | 
ginzyma 13 miast, 323 gmim a: 89: 
naiesnikańoów, Niemcy zsutrzymują 32 
1114 gmin wiejatich i 1,265.961 miesz 
W szczególności do Polski przypadnie: z 
wiatu raciborskiego 21 gmin wiejskich 
maremzkańców, z pow. rybniekiego p 


| miasta, 68 gminy wiajskte i 122.897 mieszkań- 


a powiańu katowidkiega — 2 miasta, 23 
259,980 mieszłcańców, z po- 
— 9 gmin wiejskich + 48,408 
Królewskiej Huty — 
mieszkańców, z powiatu by- 
wieżekich i 165,42 
z pówiatu tarnogórskiego — 2 


| ców, 
gminy wiejskie i 
wiata zabuskiego. 


ile 5 
| mieszicańców, 


(miasta, 24 gminy wiejskie i 64,827 mieszkań- | 


ów, z pow. lublinieckiego — 2. miasta, 43 
| gminy wiejskie i 35,152 mieszkańców £ z pow. 


ć 
wiejskie i 3087 mieszkań- 


w Amasiah ego 3 gminy 
3) i ‘St etyka ta A jest na isie Judne 
ści e c. 1910. Według tego sposu ilość miesz- 
kańców, którzy należeć będą do Polski była 
Polaków 5863821, Niemców 


| Zammaczyć należy, 


. „dwujezyoznycl 
że od roku 1910 tiudność G. 
się o 10%, a uświadomie- 


znadznie się społęgo- 


- la ima dat. | | 


1; = Komisja Międzysojusmiona ogłosiła 

4 b m. w powiecie Zabrsa'm sian ołłężmia. Po go- 
| dinie 9-ej wieczorem nio wrino wychodzić wa 

| mies i 

A, powodu decyzji genewskiej prezydent m. 

nakazał ogólną ńalabę w mieście, E 


budynków państwowych powiewają 
— Frakcja parlamentarna niemieckiej partji 


S z 


żałobne, 


 szymgtońdkiej, w której 
edzie, o ile uzyska 
j mniejszości. 

` Polityka pokojowa rządu — mówi? Briand 
A iyką pokoju wewnętrznego i spo- 


ji grozi niebezpieczeństw» w chwili, gdy 
wiły moralne i materjalne pozwalają na 
ie jaknajlepszych nadziei, w chwili, w 
Niemcy wydaty 86,000 armat i 4 mil- 
sztuk broni i można chyba tylko domagać 


Briand zaznaczył, że przypomniał przed- 
ricielom państw sprzymierzonych w bry- 
nale lipskim, iż Rada Najwyższa postanowi- 
podjąć sprawę winowajców namowo, i że 
cja jest gotowa osądzić ich przez kontu- 
A się. Komisja międzysojuszniczych dorad- 
jobs zastanawiając się nad możliwą 
ja wspólną w powyższej sprawie, nie po- 

kolei Briand omówił? krótko sprawę gór- 
aska, zaznaczając nazajutrz po zapadnięciu 
fi, że Abecnie oadecydowano. ih macho- 
arsenał G. Śląska mie może nadal służyć 
r Briand wyraża uznanie dla olbrzy- 


komisję odszkodowań, fBniand podkreśla 
iam charakter światowy kwestji tinan- 


Ib; 


przed faktami dofonanemi, emesa- 
intormowzs? zawsze pariamejii o spra- 
iakóre ły być definitywnie rozwiąza- 


podjęciu obrad :Briand przetńawia w 
ciągu, pawracniąc do sprawy braku 
gi walutowej, która nie powinne do- 
ae do stracenia z. oemi sprawy oczeki- 
| reakizadji ze strony Niemiec, Niemcy 
pierwszą matę. Jednakże o ile długo- 
dna wyczerpała: kasę państwewą, to 
jo ie zbogacity się jednosti. Riad 
ma dobra wolę wpjpalnienia Żóbowiąp 
cymi powańne wysiłki zarówno w spr 
więwożćwia, jak i e punktu widzenia fi. 
wego. Niemcy powinny płacić w dewi 
zagranioznych, „przedstawiafąojch maake 
alocie. Wielcy  finanałści i przemysłowcy) 
przeciwniłkarai Wintha, 'wywożą m 
towary. kapitały, i kupują przedsię- 
przemysłowe oraz dzienniki zagrani- 
ew ten sposób dowód, iż wolą, aby 
były bankunutem. Nie damy się jednak 
Wszyscy gódzimy się ne to, że wine 
endom ułatwić. wykonanie przyjętych 


ych” 42,701. | 


? zf? 
Miwały koinei | 
pE 
sorjalistów bałtywśith 

Ryga, 22 października, (PAT). Konteren- 
eja secjalistów bałtyckich, odbywająca się w 
Rydze, ogłosiła komunikat z obrad. Przyjęto 
wnioski następujące: 

1) Zbliżenie Finlandji, Estonji, Łotwy i 
Liwy leży w interesie proletarjatu, 

2) Polityka wyżej wymienionych państw 
powinna pójść po linji zbliżenia z Rosją so- 
wiscką, ky | 

3) Partje zgodnie występują przeciwko 
wojenńemu związkowi któregokolwiek z | 
państw wyżej wymienionych z Polską. | 

Do tego ostainiego punktu delegat estoń" | 
ski wniósł poprawkę następującą: | 

„Sprawa stosihku z Polską przez partje | 
nesze rozpatrywana nie była i postanowień w 
tym wzęlędzie nie posiadamy. í 

Uważam za niemożliwe rozstrzygnięcie 
pytania co do udziału Polski w tych lub im- | 
mych konwencjach, mogących wyniknąć m 
przyszłości”, 


Dawa połów pkh |, 
ńa kwini 19 


` Wilno, 22 października, (PAT). „Dzien: 
nik Kowieński" ogłasza odezwę posłów Pola- 
ków na ziemi Kowieńskiej, w której czytamy: 
„Zamach na naszą powagę poselska w dniu 6 
lipca r. b. obraził poczucie godności nalrodo- 
wej Polaków na Litwie, Zanim nie otrzyma: 
my zupełnego zadośćuczynienia za zniewagę, 
jaką wam wymządzono w osobie waszych por 
słów, nie skłsdają: mamdatów, nie przelkro- 
czymy progu sejmowego”, Odezwę podjpisali 
posłowie: ks. Bromisław Laus Amboni Smie- 
lowski, Adol! Grajewski, i 


Craik w Poznaniu 


Pomań, 22 paździermika. (PAT). Toczące 
się od kilku dni periraktacje pomiędzy robot- 
pikami a przedsiębiorcami zakładów metalur 
gicznych nié doprowadziły do rezuliatu, Za- 
równe związek zawodowy (polski, jak i zwią: 
zek klasowy proklamowsły na dzień dnisiej- 
szy strajk, który miał objąć również rofbołtnii- 
ków, zatrudmionych w zakładach miejskich, a 
więc elektrownię. gazowmię i zakłedy wodo- 
He ty ir wymienione związki odmówiły 

z Magistratem, żądając, aby prowa- 
dzone one były wylącznie za pośrednictwem 
Związku pracodawców, którego Magistrat mie 
jest członidiem. Dziś punistuslinie o godz. 12 w 
poludnie robotnicy zakładów metalurgicznych 
oraz wspomnianych zakłakiów miejskich po- 
wznoili pracę. Władze miejskie w porozumie- 
niu z widzami wojskowemi poczyniły nie- 
zwłocznie odpowiednie zarządzenia, Okolo g 
2-ej wojsko uruchomiło elekirownię miejską. 
Dzienniki popołudniowe wyszly beż opóźnie- 
nia. Zbiomiki gazowe posiadają marazie do” 
stażeczną ilosć gazn, który jednak do miesz 
kań prywatnych Gosforczany fest w ogranicmo- 
nej ilości. Władze wojskowe i ta mydały od- 
powiednie zarządzenia na wypadek przedħi- 
ženia się strajku. Wreszcie przed wieczolem 
osbłoga wojskowa uruchomiła streję pomp 
wodoci , tak, że da dochodzi i do 
myłższych pięter. Zarówno elektrownia, jak i 
garownim i zakiłrdy z bene bin sirzeżnne są 
przez wojsko, Prywatne zakłady metalnrqicz 
ne są nieczynne. Strajk ma wyłącznie charak" 


ter ekomomiczny, 

è a © | ə ; 
Wiadodosci telegraficzmnt, 
— 05, m, rozpoczął się w Pradze Cuesikiej 

ajsmi rosyjskich studentów «migrantów, 

„— Uroczyste otwarcie t, zw, [Wolmego Uniwer- 
sytetu Ukraińskiego w Pradze Czeskiej odbędzie 
mię w niedzielę 28 b, m, R 
— Spaliia się w Łodzi przędzalnia Rabinowi- 
cza, Fabryka spłonęła doszzęłnie, straty miljo- 

— Między Porsią a Afganistanem zawarte zo- 
stała przymierzo zaczepno-odpormie, 

— Łotwa ponownie zwróciła się do rządu g0- 
wiedk'ego z żądamiem realizacji pumiktu twsiktata 
$Hokojowego rosyjakco-lotewskiego, na mocy które- 
go Łotwa ma otrzymać 100.000 dziesięcin lasów, 
© — Do Rygi przebył: deretecja bolszewiakana 
komłeremcję państw te''yckich, Na ozale delegacji 


stoi człomók WEIK, Miłutla. 
PO O ó n 
Ruch roboiniczy. 
; * b « se S 
1 ipia malt. 

Odczyt tow, Diamanda, Dnia 27 b. m, w 
czwartek w sali T-wu Hygięnieznego, Karo- 
wa 31, tow poseł dr Herman Diamand wy- 
głosi odczyt na tomat: „Polska. polityka tinam- 
sowa 1 gospodarcza”. Bilety od 50 (dla człon- 
ków pantji) do 300 mk, zamawiać należy W 


` 


OKR. PPS. (Al. Jerozolimskie 8). i 
ODCZYTY Z DZIEDZINY HYGJENY. 
Wydział  kuttunetnor-oświatowy przy Okr. 

Kom. Rob. organizuje szereg odczytów popu- 

larnych z dziedziny hygieny. Pienwsze wykla- 

dy odbędą sie we wtorek o godz. 7 m. nv loka” 

lach dzieln. Powązkowzkiej, Okopowa 30 m. 16 

i dwiężn. Woła-Czrsto. Wolska 44, 


| 


i 
i 


$ skiego P, P. S. (Warszawa, Warecka 


„| ta mk, 809. 


SOBOTNIE”, niedziela, 23 padziernika 1921 r. Do | 


Plan odczytów: 1) Dr, Fruchtmen o ochro- 
nie maciórzyństwa kobiet pracujących w. kra- 
jach europejskich i ry Polsce, oraz jej znacze- 
niu spoleczmo-hygienicznem. 2) Dm. Wiięhwow- 
ski. — Co ludność powiuna wiedzieć o zatal- 
szowaniu produktów spożywczych. 3) Dn Pior 
trowmski, — Co każdy powiniem wiedzieć o a- 


matomgi i fizjologii. 4) Dr. Pękostawski, — O » 


alkoholizmie. 5) Dr. Fruchtman. — Pyl ga- | 
wodoawy i zdrowie robotników. 6) Dr. Gaw» 
łowski, — O znaczeniu miast i ogrodów mw ży- 


ciu mobotnikków. 7) Dr. Piotrowski, — O ka- | 


piełach dudowych, oraz szereg odozytów. ilu-" 
sirowanmych przezroczami o walee z chorobami 
zalcaźnemi: Dr. Fruchtmem — O powstoriiu 


i szerzeniu się chorób zakaźnych. Dr. Kac- | 


przak, — Co to jest gruźlica i jak się od niej 
uchronić. Du Gawtorydki. — O walce z cho- 
robami. zalraźnemi, o walce «jpołecziej z giu- 
źlicą. Dr. Bameh. — O zimnócy i środkach za- 
pobiegawozych. Dr. Piotrowski. — Szczepie- 
nie ochronne jako środek walki z epidemjami. 

Sprostowanie. W eprawczdaniu z pogrzer 
bu tow. Palińskiego przez pomylkę opuszczę- 


imomi, rw któnej imieniu przemawiał prezeg 
związku tow: Neubauer.  Proefując: powyższe 
jednocześnie Egzekutywa O. K. R. dziękuje 
arciestrzę elektrowni za jej udział w pogre- 
bie naszego zastużonego towarzysza, 
: : Egzekutywa OKR. PPS, 
Warszawski Robotniesy Funduga Wybor- 
czy, Wobec zbliżających się wyborów do Sej 
mu i Rady Miejskiej Fgzesutywa 0, K, R, 
wzywa towarzyszy i sympatyków P. P. S. 
Związki Zawodówe i kooperatywy wytwórcze 
i spożywcze do wnoszónia składek mawar- 
szawski robotniczy tumdusz wyborczy. Fundusz 
ten użyty będzie wyłącznie na cele wyborcze, 
Składki należy wnosić ma ręce skarbniczki 
funduszu, tow. St. Glisczyńskiej w. sekretarja 
cię O, K. R. (Aleje Jerozctimskić 6) od godz. 
10 do ? i od 6 do 7 lub wnosić ma rachunek 
bieżący Nr. 40a w Banku Ludowym, Marszał- 
kowska 99, $ i 
Dzielnica Jerozolimska, Zebrenie Wydziatu kul- 
(uralno-oświatowego dzielnicy Jenczelimskiej od- 
będzie się w poniedziatek, dn. 24 bm. o godm. 7 w. 
w łdkału dzielnicy Ohfodna 4i, posiedzenie Wy- 
dnan. Proszeni są o przybycie tow. tow. Olkie- 
Szrott, Rudniska( Sławek, Samdecki, Jędrasz- 
o, Olczak, Szwabe, Sietelc i inm, fi 
Dzielnica Ochota, (W poniedziełek dn. 24 bm. 
o golda, 6 i pół w lokalu dzielnicy, Grójecka 45 — 
36, odbędm'e się ogólne zebranie czibnków dzielni. 
cy, ma które winni przybyć wszyscy członkowie. 
» Wydział kuk.-oświat, W poniedoałek, 
bm. o gada, 6 w lokalu OKR. (Al. Jerozolimskie 6) 
odbędzie się posiedzenie Wydzóallu kulturalno- 
oświatowego, proszeni są o przybycia (wszyscy 
ożlonicowia. 


Wydział fikansówy. W poniedziatek dn. 24 bm. 
o godz, 6 w lokalu OKR, (AL. Jerozolimskie 6) od- 
będzie się posiedzenie Wydziału finansowego, 

Dzielnica Powiśle. W poniedziatek dm, 24 bm. 


się posiedzenie komitetu, l 
Dzielnica Wola-Czyste. W poniedziałek dn. 24 
bmi. o golda. 7 w lokalu dzielnicy (Wolska 44) od- 
będzie się posiedzenie komitetu. boch 
Drieiniea Praska, W ponfedziałek dn. 24 bm. 
o goda. 7 w lofealu dzielnicy (Brulkowa 29), odbe- 
dzie się posiedzenie komitetu. 
Koło drukarzy. Wo wtorek, dh. 25 bm. o gods, 
7 w lokalu OKR. (Al. Jerozobimskie 6) odbędzie się 
posiedzenia Kola drukarzy, 
„CHŁOPSKA PRAWDA", 
Niniejszem zawiadamiamy towarzyszy, łe 
z przyczyn od redzkeji móiemależnych Nr. 1 
„Chłopskiej Prawdy" wyjdzie z tygodmiowera 
opóźnieniem, t. j. d. 30 paździemika r, b, 
Prenumerata do końca roku — 160 mie, 
Cena pojedyńczego number — 80 mk. 
Artykuły, korespondencje i ramówienia 
é należy ne adres Ceafr. Wydz. Wiot- 
7), pie” 


4 


g 


niądze zaś na P. K. O. Nr. 8075, ; 
» " POKWITOWANIA, ` 
Warsz. Okn Kom. Reb. PIPS, kwituje a Abio- 
rw unstępujących otier na warszawski fundusa Wy- 
bomczy; Tow. Jankciewica Zygmunt mk. 400. Dr. 
Praska me listę mr. 5 mk. 2876, — tente na listę 
nr. 8 mk. 567. Tow. Bostowyki mii. 200. Taw, 
Cichocki mk. 100. Tow. Kowalski mi. 100. Ze 
brane. na konfereńcii dn. 11 bom rak. 4160 fen. 50 
Bezianiennie mk. 26. Ob. Rajleemehi mke. 1000. Da- 
nych Teofil mk. 100. Brzyneezy mis 910. Ob. Kmi- 


Mh zaelrwy: 


Zw, Zawodowy Pracowników i Praeownie 
Krawieckich, zawiadamie swych członków, iż 
zebranie wyborcze odbędzie się dziś o godz, 
10 rano w sali Kins Polonja przy ul. Jasnej, 
Prosimy o liczne przybycie. 

Zmiąrok Pracowników Miejskich w  Pofsee, 
Dziś piai o godz. 8 po pol w lokalu Zwiąa. 
ku AL Jerozolimskie 6, (dawniaj 56) odbędzie się 
ogóle zebranie szkolnietwa. Towarzyszwe 
wi Zwiądku promeni są o punktawine prwybycie, 
Wejśco za okazaniem nowej lagitynaecji erie ukot- 
skiej (ziełomej). 

Baczność! CHenkowicKom, Wyk, ś Zaregdu GH, 
Zw, Gastrenemiczno.Hotelewego, Jutro o goda. 1 
w uocy odbędzie się posiedzenie omtomków wy- 


ny został wstęp o udziale w pogrzebie Elek- | 


| dm. 24 


a godm. 7 w lokalu dziełnicy (Solec 68) odbędzie 
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mienionego Zarządu, Sprawy b. ważne, Obecność 
każdego bezwzględnie obowiązująca. 

» Baczaeść, dozorcy domowi Pragi! Dziś, w nis- 
dziele, o godz. 4 po. w sali przy ul. Brukowej 29 
edbędzie się ogólne zebranie dozorców domowych 
Progi. Omawiana będze sprawa żądań ikonomis- 
wych i awiąukowych, Stawcie się licznie, 


Listy do Redakcji. 

Uprzejmie proszę Sz. Redaktora o umis 
saczenie w Jego poczyinem piśmie niniejspe 
go sprostowania: KĘ 
Wstrzymijąę się do czasu z podeniiem 
szczegółowego  sprzwozdan a z abrad Bigio- 
ruskiej Konferencji Politycznej, odbytej w 
Pradze w dniach 26—30 września 1921 r., ni 
niejszem prostuję tylko- szereg fałszywych 
inśobmacji, i i 

Nawigaując do artykułu, opartego na in" 
Kórmacjach p. Aleksiuka w „Gazecie War- 
szawakiej” z dn. 15 października 1021 r. p. t, 
„Echa białoruskiego zjsadu w Pr<dze*, poda- 

1, Nieprawdą jest, że zjend miał charak- 
ter wybitnie antypolski, gdyż jednogłośnie 
przyjęta rezolucja, protestując pl-zeciw noz 
biorówi Białorusi na mocy traktatu ryskiego, 
w równej mierze zwraca się przeciw Rosji, 
jak i Polsce. i 

2. Nieprawdą- jest, że „za sutypolskierh 
rezołucjami głosowała t, zw. grupa Dubiej- 
kowskiego*, Na ajazd w Pradze udało się 
dostać tylko minie samemu. Z pówodu trud- 
mości natury politycznej z kraju przedosta- 
b się tylko kilku przedstawicieli. Ocbiło się 
te na wyniku głosowań, gdyż olbrzymia więk- 
smość mieli emigranci z Litwy kowieńskiej t 
Niemiec, nacgół zwolenmiey rządu Lestow 
skiego,” niezbvi dobrze usposobionego w sto- 
sunku do Polski. 

Co do mojej orjentecji politycznej — jest 

„powszechnie ziana w Polsce i na Biało- 
rusi i potwierdzona długoletnią wspólną wat 
ką przeciw caratowi rosyisk emu. 

8. Nieprawdą jest, że wm „dyskusji wde- 
raay zkcemty bolszewickie“. 

4. Nieprawdą jest, że przedstawiciel mto- 
dzieży ukraińskiej, Aiezadej się w Pradza, „o 
świadczył, że zamach lwowski byt dnietem u- 
kraińskiej młodzieży narodowej”, O smutnej 
sprawie zemachu lwowskiego na Białoruskiej 
Konferencji Polityczna nie bvło mowy. 

i Leon Dubiekowski, 
Prezes Komitetu Białoruskiego w Warszawie, 
Szanowny [Panie Redaktorze! 

"W mię prawdy uprzejmie upraszam o po“ 
mieszczenie na łamach „Robotmika* odpowie-. 
dzi aa notatkę „„Bolszewickie bagaże”, po 
mieszczoną w Nr. 220. z dnia 17/X 1021 r. 

Nieprawdą jest, jakobym ekspedjował ba- 
gaże Delegacji bolszewickiej repatriacyjnej na 
własne ryzyko. Stwierdzam to dokumevtami, 
ae kaddorazowo przy wysyłaniu bagażu. talio- 
wy bę! przyjmowany na mocy pisma Delega- 
cji Polskiej do spraw repatriacji. Również 
niederzeczny zarzut wyimaginował sobie autor 
notatki jakobym był „agentem bolszewickim 
do wyszuk'wania towarów!.. Zaiste Warsza- 
wa ma tak mało domów handlowych $ różnych 
firm, z którymi prowadzi sprawy hamidlowe, ża 
czlonikówr Delegacji bolszewickiej isoniecznem 
było zwracać się do mnie o pośrednictwo? 

Co do rzekomego plombowania bagaży De- 
legacji bolszewickiej plombami M. S. Z. rów- 
nież mija się z prawdą. Pówyłższy sposób nie 
był stosowany tak przy mnie, jak i obecnie, 
więc nie moglem plombować. 

Stefan Niszyk, 
b, intendent gmachu delegacji polskiej 
| do spraw repatrjacji. 

4 


Z przedstawionych przez p. Niszyka do- 
wodów dkamje sie, że istotnia wyeyla? bagat 
bolszewicki na podstawie pisma Del. polskiej 
do spraw repatriacji, Ciekawą jest rzeczą, że 
Dal. polska pozwalała wywozić bolszewikom 
„bagaże w nieograniczonej ilości! Delegacja 
więc ros. nieraz: wywoziła. po tys ące kilò bagar 
im, Pemstem kurjer delegacji zsfnując w 
posilu caly przedział, żapycha go od góry 
de dole ii. rd) i paczkami!... 


nai 


Glosy czytelników. 


Pasok w rostauraejach. 
| Wieimożny Panie Redaktorze! 
"Wiedząc, iż Pańskie pismo działa energiemia 
tam, gdzie zachodzi potrzeba, zwracam się dę Pana 
w następującej : 
| Chodzi mi o poruszanie sprawy dzisiejszych 
cen w resiżnirncjash warszawskich, Najtańsza mięsna 
połrwa kosyuie w restauracji 300 mik., a mp. szny- 
eel, Kotlet, bafsztyk, eazy i i, p. od' 850 — 450 
mip., 2 naleśniki 800 mk., omlet z owocami 400 
mk itd | 
| Webee tego, że dris np. mięsa wieprzowe iso- 
sijo 180 mie. za funt, a cielęcina i mmotowina są 
jeszcze tańsze, dłontna kosztuje 300 do 850 mk. za 
funt, najlepsza szynka w śródmieściu 860 mlqp. funt, 
i'e p, dlaczego restauratorzy liczą sobie o tyle 
więcej? a przecież produkty kosztują ieh jeszcze 
ndaj, bo wanystko otrzymują hużtem. 
jechże chociaż praen warszawska zajmie się 
tą sprawą, gdyż jest to ckandaliczny "wyzysk lud 
noše miazta. i 
Łączą wyrazy mateġnego szacunku 
| P. Wysoski 
Bu. 20 października 1921 m 
wi ra TNA 


` Czajna T (cena zniżona) 400 gr. mk, 2%, tenpenty. 
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Drobne wiadomości. 


Mikroby ospy. Bakterjolog Atria odkrył mikro- 
by ospy. Renkcje, 
dały we wszystkich 
jace, i 


Życie tospodarcze, 


Notowania giełdy warszawskiej, 
Belgja 265. 
Paryż 287 i pół do 292, 
Londyn 15,750 — 16.200 — 16.100, 
Praga 42 — 42 i pół, ( 


sa okres pierwszych 9 miesięcy 1921 r. wyraża się 
oytrą 15 miljariów 888 miljony 528 tysięcy za 24 


ton z 6.951.680 w roiu zeszłym doszła da 10.727.608 
Nr roku bieżącym, © 
nemmen n 

KARA ZA POBICIE, 

W związłm z notatką p. t. „Nieludzki po- 
licjant“, zamieszczoną | W mize 218 naszego 
pisma, oskarżającą policjanta nr. 2364 o” po- 
bicie Chorynowskiego za nieprawne zajmowa- 


nie się gpmiedażą gazet i broszur, Referat Pra- 
sowy Gł. Kom. P. P. donosi, 


Chorynowstkie(go. 


Ñ 


Kronika. 


CIĄGNIENIE MILIONÓWKI. 
We wozolsajszem  ciągnieniu i 
został wylosowany mr. 4,983.912, 


STAN POGODY 
(według danych Państw, Instytuhi Moteorol.), 


Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Przeważnie pochmurno, mglisto, ciepło, 
miejscami deszcze, wiatry z kienualkków zachodnich 
t południawo-zachodnich, 

Cukier na karty, Wydawanie cukru na miesiąe 
październk już się rozpoczęło i *rwać będzie do 
dnia 12 bstopada, Cukier w *lości 195 gr. wydawa- 
ny jes: przez sklepy miejskie i upoważnicno punk. 
ty sprecaży na kupon Nr 1 ów ej wydanej «arty 
kontyngensewej, (ilter sprzeewany będzie biały 
podrig wagi netto Oena cukru ze względu na wy- 
sekie opodatkowanie podwyćszona została do mk. 
280 za 400 gr ł \ 

Punkty sprzedaży mogą wydawać cukier tylko 
ra okazaniem całej karty; realizowanie kuponów 
adciętych jest: miedopuszezalne, grogi coltni ęqiem 
prawa sprzedaży j odpowiedzialnością sądową, 

IW okręgach, w których dotąd kart nie wyda- 
no, rządcy domów po odbiór kart zgłosić się wia 
ni: w dniu 24 b. m, w biurech okręgowych 16, 20 
121 (Belwederska 4) w dn'u 26 b. m, w biurach 
olcręgowych 6. 28, i 8 (Srebrna, 12). 

Wydawanie kart instytucjom odbywać się bę- 
dzie w dniu 26 b. m, w biurze Inspekcji Biur O- 
kręgowych — Czackiego 5, 

/Z Wydziału Zaopatrywania, Biuro Sekcji Opa- 
dowej Wydziału Zaopatrywania — Kredytowa 2 — 
fest czynne we wszystkie dmi tygodnia oprócz nie- 
dziel, świąt i sobót, 'w które dla interesantów jesi 
bezwaględnie zamknięte. 

Ceny wytycmne na materjały apteczne, Zrzesze. 
nia drogistów į właścicieli składów apteczhych u- 
stanowiły detaliczne ceny Wytyczne, bez opakowa- 
nia, w składach aptecznych na okres od 24 paździer- 
nilka do 6 listopada r, b.: Amonjak płynny (cena 
mitona) 100 gram, mk, 30, bandaże dlugosci 2 ; pół 
matra (cema zmiżona) za centymetr. szerokości mik, 
16, esencja octowa 100 gram. mk, 85, kwas pomy 
100 gr. mk. 240, 10 gr. mk, 25, kwas karbolowy 
surowy 1 kg, mk, 225, oczyszczony 10 gr, mk, 20, 
lign'na (cena zuiżona) 100 gr. mk, 110, ocet spiry» 
tusowy mocny % titr, fl mk, 138, ocet gpiryjuso- 
Wy maturalny % litr, M, mk. 115, olej; rycynowy 
(cena zniżona) 10 gr. mk. 25, senes 10 gr, mik, 10, 
oda amonjskkstha (bielidło) 400 gram, mi, 50, go- 
da krystaliczna do prie (cena zniżowa) 400 gr, 
mik. 80, soda do picia (cena zniżont) 100 gr, mk. 
85. sól gorzka 100 gram, mk, 25, terpentyną zwy. 


na zwyczejną TI (ceme znióona) a8Q gr. mk, 180, 
wata hygrockcjpijna 100 gr. mik, 860 do 400, woda 
(cena zmiżona) 100 gr. mk, 45, © * 


IPubliczhość proszona jest w razie dostrzedc a 
przekroczeń podanych cen letdorazowo meldo 


o tych przypadkach w fPolskiem T-wie. Drogistów 
(tel, 154-20) lub w Stow, Właścicier, Składów: Ap- 
tecznych m. st, Warszawy (tel. 17-08), 
Ceny w maglach, Wobec drożyzny wielu arty- 
kułów, Związek właścicieli magli ustanowi? nastę- 
pujące ceny od maglowanią bielizny w recmych 
maglach, 40 mk. od waka, oddana do maglowamia 
75 mk.. kosz Średni 750 mik, kosz duży 1500 mik. 
W elektrycznych maglach 50 mik, gd wałka, na ko- 


me cna ta same, Za wypożyczenie magławnika od 


walka 20 mik, 

Z Rady Miejskiej, Posiedzenie plenarne Rady 
odbędzie się w dniu 24 b, m. (pozicdziałgiy o godą, 
7-6j wie. w sali posiedzeń Rady, 


dokonywane z kmwią chorych, 
wypadkach wyniki gadawała- 


„ROBOTNIK niedziela, 8 padziernika 189% r. 


(a) Pepulzryracja sdrewetności, [W celu szerze- 
mia śród ludności miasta zasad zdrowotności Wy- 
dział miejski zdrowia publicznego organizuje szereg 
bezpłatnych odczytów w różmych dzielnicach mia- 
sta, Odezyty rozpoczną się 25 b, m, Program tych 
prelekcji w formie popularnej zawiera także tema- 
ty i kwestje życiowe, jak o ochronie macierzyństwa 
kobiet pracujących w krajach europejskich i w Poł. 
sce, oraz jej znaczenie i ; co 
ludność miasta powinna wiedzieś o załałszowaniu 
produktów spożywczych; o zmaczeniu miast-ogro< 
dów w życiu nobotników, o alkoholizmie, o pyle za- 
wodowym i zdrowiu robotników i t. p, tematy, W 
dzielnicy jerozolimskiej będą urządzane odczyty 
specjalnie dla pracowników miejskich, Prelegenta. 
mi są wyłącznie lekarze, 

(a) © los szpitali, Komisja radziecka zdrowia 
publicznego i smpitałnietwa, po wysłuchaniu refera- 
tu i wyczerpującej dyskusji w eprawie przyłączenia 
Wydziału szpitalnietwa do Wydziału Zdrowia Pu- 
bliczmego, przyszła do jednamyślnego wztoślu, że 
w interesie miasta takie połączenie byłoby celowe 
i pożądane, Dlatego 


mów w biurach podziału kart: 


gowych — Czackiego 5. 


Piesko, żołnierza m koszar staromiejskich w War- 
szawie przywieziono do Warszawy, zemal oh bo- 
wiem, że wszysikie zrabowane przedmioty sprzeda- 
wamo ulicznym paserom przy wÀ, Bomifraterskiej. 
Piesko opisał zewnętrzny wygląd paserów, którzy 
byli stałymi odbiorcami. bandy, na zasadzie czego 
kemisarz 4-go kom, roztoczył nadzór nad ulicą Bo- 
ziraterską w rezultacie czego- onegdaj: zatrzymano 
Abrama Honiksmang i Bronisława Zycha, nigdzie 
nie meldowanych oraz Majera Grycmana' (Staro 
Miasto 26), którzy odpowiadali opisowi Pieski, 
Szomftrontowemi z Pieską zostali przez tegoż poma- 
ni, poczem śledztwo doprowadziło do stróża domu 
Nr, 27 przy mi, Bobifraterskiej, Wolskiego, w tstó- 
Tego mieszkaniu odbywały się tranzakcje, Ostatnie 
zej wymienieni paserzy kupili 
nych rewolwery i płaszcze wojskowe za 60 tysięcy 
marek, Wszystkich osadzono pod kluczem, 


Echa tragicznej Śmierci „piccola“, Glośmy 
wypadek w całej (Warszawie w d, 1 października r, 
ub, trogicznoj śmierci 17-letniego Waclawa Rabieja, 
„piccola“ z restauracji „Pod Kopernikiem“, Został 
on zwabiony pod pretekstem o'ńznramia lepszej 
posady przez sublokstora w mieszkaniu hr. Mia- 
ozyúskiego przy ul, Mazowieckiej Nr, 4, sierżanta 
szinibowego komendy miasta, Edwardą bar, Bystra- 
ma. W mieszkaniu tem ch'opićc, bromiąc się przed 
dzikiemi. bezwzględnemi starmi awyrodmiałego na 
tle seksualnem si ta-tarona, wyskoczył okrem 
z II piętra i w dwa dmi potem życie zakończył. 
Wkrótce potem żamdammerja aresztowała bar. By- 
strama, lecz po pewnym czasie poręczyło za mim 
trzech przedstawicieli rodu hrabiowskiego, wobec 
czego bar, Bystramą zwolniono, 

Od tego czssu m'nął już rok, Matka tragiemie 
zmartego ch:opoa, dozorczyniggj omu z. ul „Pańkiej 
Nr 88 byłe już bilkakrotnie u wlad- sądowych 
woskowych, lecz to nie odniosło skulku Bar, 
Bystram garez po śmiorci Rabiefa da? iej 1800 mk, 
i na tem koniec. Obecnie sprzea śmierci Rabieja 
chodzi już po cywilnemu, Matke Rab'eje. za pośrs- 
dmictwem prasy, zwraca się do włada prokurator- 
skich z zapytamiem. cy i kiedy bedzie rozpatrywa- 
ną sprawa śmierci jej syna. który by! jej wielką 
pomoca, Niewątpliwie, że prokurntonja zainteresuje 
się tą sprawą. wsóak już wielki czas, d 

Samobójstwo, Za pomocą wystrzeku p karabimu 
w głowę odebrat sobie życie 17-letni Wacław Spio. 
ha, syn gospodarza ze wsi Wisze gm, iWiązowna 
(pow, warszawski), 

Tajemnicza kradzież brylantów, Przed kilku 
dniami u Boracha Mordki Frydmana (Pawia 13) 
miky brylanty za 4 mihowy marek, Zawiedomiorą 
o kradzieży policja skierowała podejrzemie na dwie 
służące, Ruchię Koper i Surę Habemnen z domu 
Koporów, Arsztowano je, do winy się jednzk nie 
przyzma'y, Następnego dafa po aresztowaniu dwóch 
sóstr „Koper zjaw'ł sie do .Frydmana jakiś młody 
człowiek, który oświadczył, że brylanty się znają, 
v ile mu Frydman wypłaci 200 tysięcy. Prydman 
pozornie się zgodził, a w rzeczywisteści zawiado- 
mił o przybyszu policję, Gdy ta przyszła, okazało 
się, że był to Moszek Koper. brat wyżej wymie- 
niowych, Aresztowano i jego. ale brylstniów nie zmas 
teziono. Aresztowano wreszcie matke, Psterę Ko- 
por, od której dowiedziano się, że miejednokrotnie 
wywoziła do Pruszkowa kradzione przez córki u 
Frydmana przedmioty, Do kradzieży brylaatów je 
ddmak rodzina Koperów się nie przyznawała, 

Oneglaj zgłosił się do Frydmama jaś chłopiee, 
który wręczy! zaadresowana ma imię 
"kaś kopertę i szybko się ułotnił, Po otwarciu ko- 
perty wysypały się z niej wszystkie skradzione 
brylanty, 


mogla nastąpić z dniem 1 stycznia, 


O nauczanie powszechne W e prużań- 
skim odbył się wieców, na ltórych przyjęto 
rezolucję, oświadózającą się za siedmioklasową 
działać finansowo g władzami szkolnemi przy usku- 
teczmianiu planu rozbudowy sieci szkól, 


Kolejowa bibljoteka wędrowna, Dyrekcja Wi- 
leńska P, K, P, zorganizowała bibljotekę wędrow- 
ną, która objeżdża -Enjo kolejowe, wydając książki 
polskie pracownikom do czytania i samokształcenia 
się, Nie posiadając dostatecznej ilości książek, bi- 
bijotelka wędrowna dyrekcji Wileńskiej prosi o 
składanie na jej cele książek pod adresem: War- 
szawa, Marszałkowska Bi m; 17; Wilno — Kau- 
kaska 2, pokój Nr. 29, 

Zawieszenie: pisma, Na zasadzie decyzji Wy- 
działu VIII Karmego Sądu Okręgowego w Warsza- 
wie w dniu 20 października r b, zawieszono cza- 
sopismo tygodkiowe p, n, „Walka Robotnicza*, 

Ruch budowlany, Mimo. zbliżającej się zimy, 
rhreh budowłamy jest w całej pełni. W tych dniach 
przy ul. Marszałkowskiej w pobliżu uł, Siennej 
przystąpiono do nadbudowy piętra na 8-piętrowej 
kamienicy oraz na ul, Pańskigj Nr, 97 budują ol- 
brzymią jednopiętrową hate, gdzie mieścić się be- 
dą warsztaty, produkujące całkowicie rowery, gdy 
dotychczas wiele części rowerowych trzeba było 
sprowadzać z zagranicy, 7 ; 

Z Zachęty, Komitet Tow. Zachęty Sztuk Piek- 
nych, pragnac uczcić przypadające na rok bieżący 
50-lecie działalności malarskiej prof, Leona IWy- 
czótkowskiego, postanowił urządzić jubileuszową 
wystawę dzie! artysty, Na wysiawę złoży się szereg" 
prac najbawdziej charakterystycznych - dla różnych 
okresów twórczości "Wyczółkowskiego, "Wystawa 
otwarta zostanie w pierwszych dniach listopada, 

Goszczące Obecnie w Zachęcie uader zajmują- 
ce wystawy specjalne obudziły żywe zainteresowa- 
nie ogółu, 

, Btewarzyszenie Woluemyślicieli Polskich przyż- 
muje nadal zapisy członków do koła warszewskie- 
go codziennie, goda. 6 — 7, w Iokalw przy ul, Kró- 
lewskiej Nr; 16, y : 
ZEBRANIA I ODCZYTY. 

Roczne walne zebranie T.wa Bibljotekż Publi- 
cznej odbędzie się we wtorek, 25 b, m, o godz, 


8 wiecz Niedozwolomą ©peracja, Onegdaj wieziomo 
z : do: szpitała Przemienienia Pańskiego śmiertelnie 
Z T-wa Miłośników Literatury, W miedzielę, | chorą W, W.. ma której alkuszerka Brzosek 


d. 23 b. m, w sali T-wa Hygieniconego o godz 5 
pp. odbędzie się odczyt prof. Leona Petrażyckiego 
„O wyrhowawczem znaczeniu Eteratury“, Od- 
czyt tem urządzony jest staraniem, T-wa Mi!ostailców 
Literatury. Bilty w kasie od 500 — 50 mik, 


Zjazd Bratniej Pomocy” Lwowskiej, W dniu 4 
i 5 listopada r, b. odbędzie się zjazd b, członików 
Bratn, Pom, słuch, Politechniki Imowskiej jako w 
60-leinig rocznicę isymiemia tegoż T-wa, Wydajał 
T-wa prosi wszysti'ch b. członków o wzięcie udzia- 
łu'w zjeździe oraz o zawiadomienie o udziale w ce. 
lu ewentualnego przygotowania mieszkania—Sakre. 
tarjatw T-wa Brat, Pomocy, Lwów, Politechnika, 
„ Zjazd e©ugeniczny, Dnia 29 b. m, (sobota) 0 g, 
8 i pół wiecz, odbędzie się zebranie przedzjazdowe 
dla zaznajomienia się uezestników, ry hotelu Polo- 
mja (vis a vis dworca głównego), Dnia 30 b, m, 
(siedzieła) o goda. 10 nemo odbędzie się uroczyste 
otwarcie zjazdu w wiedkiej sali ratuszowej, poczem 
zjazd podzieli się na eekcje: eugenizną, zwalcza 
nis chorób wenćtycmych | nierządu, wychowania 
etycznego i seksualnego i prawno-spoleczną, 

Sprawą lokali dla przyjezdnych zajmuje się dr, 
P, Dalecki (ul, Wiłcze 26 tel 278-85) w godz, 6—7 
wiecz. Zapisy na wieczornicę przyjmuje dr, Po- 
tmebowski. (ul. Z!ota 14, tel. 56-11) w godz, 6 — 7' 

Bilety wstępu na zjazd będą do nabycia - od 
czwawiku w biurze T-wa Walki ze zwyrodnieniem 
rasy (ul, Jerozolimsk" 16, dawniej 66 od godz, 6 
do 7 wiecz.), Cern biletu 500 mk. Bilety tylko dla 
doroslych Młodzież z zakładów wyszych ma watęp. 
za okazaniem matrytuły, 


WYPADKI. 


(Wileńska) dokonała niedozwołonej operacji za 18 
tysięcy marek, Akuszerkę aresztowano, 


OmU, 
paer Srekim 
skradziono wyroby platerowane ~ wartośc!” 100.000 
mk. Dochodzenie, prowadzone przez. 12-ty komi- 
sanjaąt ujawnio sprawcę kradzieży, Frameiszka -| 
Czertwica, (Dobra Nr, 56), w mieszicamia 
"ME zy =p A skradziono pod- 
— Futro we ` 8 domo x 

Wilhelmowi i 


Bagatela“ skradziono 5 luster 
ogóimej wartości -400 j 
tysięcy marek, i 
— Maszynę do pisemia, wartości 200.000 mik, | 
skradziono z biura J, Czerepińskiego przy ul. Ziel. | 
nej 21, r: we 


— Ubrania wartości 200.000 mik, skradziono z . 
mieszkamia Szmula Curtelsama (Nawolipki 82), 


Polecam okrycia damskie 

jesienne | zimowe w różnych: ko- 

lorach, ceny zniżone, Marszał- 

kowska 58 wejście z bramy 2 
piętro m. 0. 


Be. Maja Zytońat 


b. I-szy asystent berneńskiej uni- 
wers. klin. Chor. Gszu, gardła 
i nosa, Powrócił. Wilcza 66. 
i Do 10 r. i 5—7 pp. 


sserman)e 
99-29 


szenia na następujące przedstawienia w teatrze Re- 
"7 data: 8 listopada O WZ m 


A R ? = 

D= Jan Atapin 
b.star. ordyn. szp. S-go Łazarza 
Chor, weneryczne i śkórne Kró-- 
toewska 81, tel. 49-44. 


Dr. Zolja Rostkowska 


Choroby skór. woensr. i a- 

nalizy krwi na syfilis (Was 

S bę 28, tel, 
od 4—6. 


"Tr mi Suija fl 


PRZE PZ YE RZEZ, 


Wydawanie kart 


służących do odbioru cukru na miesiąc bi eżący odbywać się będzie rządcom i administratorom do- 


dla okręgów XVI, XX i XXI — dn. 24 b. m. — Belwederską 4 
a 5 VI, VIII i XXI — dn. 26 b. m. — Srebrna 12. 
Wydawanie kart dla instytucji odbywać się będzie w dniu 26 b. m. w inspekcji Biur Okre- 


Karty dla pozostałych okręgów nieodebrane we wskazanych dawniej terminach są 
do odbioru w dalszym ciągu w biurach właściwych okręgów do dnia 27 b. w 


m. włącznie. 


Wydział Zaosatrywania 
Magistratu m. stoh Warszawy, 


CYRK WARSZAWSKI 


Dyr. SŁ Mroczkowski. 
Dzić 2. | 


Przedstawienia 2. 

O g. 4-ej i 8-ejro jednakowym programie wsz 
kich Atrakcji oraz tresura koni. O 4:ej 
płaca połowę. 


Aresztowanie bandytów, Powiat rawski od pe- 
wnego czegu gta! śię torenem licznych napadów 
bandyckich, wskutek czego onla okolica byłą: w cig- 
gej obawie o swe mienie, Oncgdaj nareszcie po- 
miat został oczyszczony gdyż swytazo całą grasu- ý 
jącą tam bside, Są to: Jau Porski, Fr  Pietreyig 
Józef Górski, Jam Wierzbioki, Wacław Dzięcioiow= 
ski, Stanislaw Góralczyk i Stefan Sadowski, f 


Teatr i Muzyka. 
Z FILBARMONJI, 7 


Pamięci Zdzisława Birubagma poświęcony był 
uroczysty koncert popołudniowy soboti, pod dy: . 
rekaja' E. Młynarskiego. ; $ 

Po odegrania szopenowskiego „Marsza żałob- 
nego” wobec. stojącej pubłiezuości, na podjum pię: 
knie ozdobione zielenią z portra.em Zmarłego 
w środku, wstąpił Cezary Jeliemia i wygłosił do- 
slconate przemówienie, W słowach pełnych wyra, 
piçkmyoh i silnych, mówca przypómniał, jaką war- 
tością, wartością uipoznazą, częścią niedoceniezą 
byt Zdzisław Birmvaum, Podniósł, że «dł | 
ceniono gó wysoko, ġo umiał tam, gdzie zx 
gdzie dyrygował, porywać tłumy, śe Birabawm in 
teresował się wszechstronnie życiem intelektuał. 
nem, a muzykę kochsł catem sercem. Podniósł 
slusznie, że nawet wady, jakie posiadal, wynikały 
2 jego nieokiełznenego, miepoltykującego, ale 
szczerego temperamentu, p ne 

Poczem orkiestra pod kiermkiem p. Mynar- 
skiego, wytonsła „Śmierć í wyzwolenie* R. Straus- 
są i „Eroieę" Beethovena, 2 

(Koncriem tym i hokiem, oddemym centom 
tragicznie zmariego. artysty — Fiharmonja wy- 
wiązała się ehwatebnie z obowiązku wobec niega 

A 0 2 

Teatr Wielki, Dziś o 8 » . ` 
zmiżonych balet -Pan Toonai, Dala, nioo. 
rem opera dAlberte Zemare oczy* orza balot 
zgeehereraca”. Jutro „Tosca, we wtorek „Vios 

Teatr Resmaitości, Dziś wieczorem w 
ciągu „Dzieje salonu“ K, Wroczyńskiego. O m 
4 po poł, po cenach zniżęwysh „Só życia“ i 
mistrz Styłmomdu' Meeżteriincka, f 

Teatr Polski, Dziš.o gode, i pół po poł. 
cenach zmiżowych „Taftun*. Wi „Oh 
urejjenia'*, zza Moliera w eiye —« 
zespołu z .QUWETOWICSEM W noit ytufowej, 

= Na Moid Teatru Polskiego pod kierum 


« 


2 


E r PEP A, 


reżyserskim samego autora odbywają się cod: 
nie pr ze suk Wacława Gr - 
„Piekna 1 Heena“ i Lenin", +58 


Teatr Reduta, Dziś e gadą 8 i pół 
mech znóżozych „Papi *kochznek", 
„Przechod: 


jeczonem dziś i 


Teatr Powszechny, Dais ¢ jutro modewił 


aktach ze Śpiewami è tańcami „Nitouche“, 


Teatr Praski. Dziś” agp „Wicek i Wa- 
oek. Wi obrze siarmojony. 


— — e mM s 


Polska kapela ludowa pod dyrekcją prof. St. 
dk "dzisjo godz 18 £ p wów GW 

z pieśni ludowych, u lA- 
cią p. Stelime Jaracza. Bilety wejscia dla Me 
ków Zw. zawodowych i ich redzin po 100 S 


Brzedsiawionia Komisji Międeyzwiąziowej iout, 
art, Biuro Centralne K, M.-K, A, przyjmuje agto- 


pada “ 22 
ZA ray M dada O i 1 8 

„i biuro e "BZ 

i od 5 — 8, Bracka 18 (loka) Związku Zaw, Nau 
czycielstwa), | 

Bilety zniżkowe de Teatra 


i 
to: 


turelno-ariystyezmnej, Bracha 18 (lokal Zw, 7 
Naurzycielstwa) od godz, 12 — R ż od 4 — 8 w, 
R R 


Dr. F. ROSTKOWSKI 
lekarz asystent szpit. św. Łazarza 

Chor. skór., wener., analizy krwi _ 
na syfilis (Wasserman). Chło 
26, tel. 99-20. Od 2—4 | 6— 


Or. 8, Demtec 


Dhoroby skórne, wes yoz 
no i moczepiciowe 
Nowy Świat 30 od 5 — ' 


Dr. T Wapińsk 


H 
+ 
i. 


7059 
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fiowy danek o przedwojennej zawartości ekstraktu słodowego 


Został wypuszczony do sprzedaży z dniem 19-go b. m. 


o czem mają zaszczyt powiadomić Szanownych Odbiorców 
Zjednoczone Browary Warszawskie 
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w Galerji Luxenburga. Tel. 217-52. 


2 przedst. I o 7, Il o 9 w. 


| Kier. art.-lit. J. BOCZKOWSKI. 
Kasa czynna od 12 — 2 i od 5 PP. 


operetka w 1-ym akcie. 


Zakłod Chirsrgiezny i Fioentyenelogiczny 
D-ra 6. RUBIKRGTA, ul. Graniczna 8, telefon 1083-58, 
Sala oporacyjna ambulatoryjna. Preonienie Roentgona 
Ą | prześwietlanie i leczenie). Lampa kwarcowa (sztuczne słońce). 
d| Leczenie skrofułów, gruźlicy gruczołów, kości i stawów, owrzo- 
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AI Hurtowe Składy Fabryczne i dzeń, guzów i i d 8207 
pi : > s i Na raty! Na raty! 
Sg Į | ' Magazyn Bławatny 

a INNYM (0 i i IGG (ll i [I Juljan Ewigkeit 

ie r ; 4 Chi d 12 t . 251-245. j ` 
a WEŁNY: BAWEŁNY: | po 7 t as | 

A paliotowe | szewioty b szewioty, wełny, bostony, garbadiny, veloury, 
5 ubraniowe po cenach podszewki 3 | welwety, sukna, barchany, flaneie, baje, płótna, towa- 
ay gabardiny satyny | | ry białe, kretony, satyny, jedwabie, adamaszki, ko- 
kę kestony fabrycznych płótna j|szule damskie, koszule ciepłe, kalesony, jesionki, 
> watolina wata ||chustki zimowe, chustki na głowę, kołdry bajowe, 


ę kołderki dziec. i t. p. 
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Wielki wybór filanel od mk. 625 za metr. 
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sze piętro w bramie vis- 
Sp. z ogr. odp. 


a-vis Rymarskiej. 
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= na rok 1922. 


| Zamówienia przyjmuje Księgarnia Robotnicza (Warszawa, Wspol- 
= na 17). Wszystkie organizacje partyjne, związki zawodowe oraz inne in- 
'stytucje robotnicze uprasza się o natychmiastowe nadsyłanie zamówień 
celem uregulowania nakładu. z 
Ogłoszenia również przyjmuje Księgarnia Rekotnioxa. 


Belgijsko-Polskie Towarzystwo 


„BZLPOL” 


Sp. Akce. 
Moniuszki 5. Gasach Filkarmeaji. 
|Duży wybór barckanów, baji i flanel 
Madapolamy, płótna, ręczniki 
Kurtki cieple, Palta jesienne, 
Ubrania do pracy. 
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:9 skiego, St. Posnera i Z. Zaremby. 
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Palta damskie i kostjumy 


kowerkotowo, sukionno, fekowe i Inana, również kostjum 
w wielkim wyborze. Najnowsze fasomy! Ceny Arzystęnne 
Znana pracownia Kapucyńska 13—32, vis”a vis Miodowej. 


Daję na ratyl!! 
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Rrcyzabawna farsa amerykańska z premjowaną piękneśćią 


Doraine 


Orkiestra symfeniczna odegra najnowsze utwory ściśle zasto- 
sowane do obrazu. 


a ÓW 


najmłodsza i najpiekniejsza 
gwiazda kilnematograficzna. 


„Serce i bufet“ „Pułapkaś 


niedokończony trójkąt. 


i UGŁOSZENIA DROB. j 


ją ; łoto, bro, ki 
Water Sic Przelew 


takowe przyjmuję do reparacji. 
Najkorzystniej bo w podwórzu 
parter, Chmielna 34. 


|= CENY MIONE. ROO- 


SERATYABA, - zzęcj polses 
"r Zórawia 40. Telefon 


FR ZK: papier, ołówki, 
PZ KAJETY, stalówki, atra- 
ment, piśmienne poleca „Spółka 
Swojska" Zórawia 40. 

ig- 


== je SADa A Ę 


ly, 
guziki, galanterja, szczotki, grze- 
bienie poleca „Spółka Swojska” 


Zórawia 40. 
TT UO nosa palca 
„Spółka Swojska” Zórawia 40. 


== MILAN zac 
póleca „Spółka Swejska” Zóra- 


wia 40. 
(hłgdna 14 otwarta także nie- 


dziela—dyżury 4—6. Ceny przy- 


stępne. 

i i t t 
DLIEWCZYNKA Zaraz potrebna 
z pobllzka. Chłodna 24—3 leczni- 
ca. 


palta, ko- 
stjumy, 

suknie, bluzki, spódniczki, szlaf- 
roki, bieliznę;  garniturki dla 
chłopców. Mundurki, fartaszki 
dla pensjonarek poleca pó ce- 
nach najniższych. Magazyn Ed- 
warda Szyszko, Marszałkowska 99 


tel. 184-95. 

i t i H wełniane na ubrania 
id erid j męskie i damskie po 

cenach fabrycznych hurtewo-de- 

taficznie. B. Sipewski I S-ka, 

Chmielna 49, tel. 242-93. 


do pisania używane, 
iidszycy kupne-sprzedaż, war- 
stat reparacyjny Feliks Kon, Zło- 
ta 27, telefon 264-84 Kupuje ró- 
wnież rosyjskie, nawet zepsute. 


ALTYA do pisania Kupno — 


sprzedaż — reperacja 
„Mapis“ Złota 4, tel. 252-29, 


HATY używane do nabycia w 

księgarni Wajnerą, Bie- 
lańska 5 (1-sze piętro front). Na 
żądanie katalog. 


65 Goraka długoletni spraw 

karriych przyjmuję 
sprawy karne, wojskowe, prowin= 
cjonalne, gruntowe, prośby, ape. 
lacji, kasacji od 4—7, Krak. Prze- 


dmieście 85-4, 

dórączki ślubne, złote, srebrne, 
pierścionki, kelezyki, 

zegarki. Ceny bardzo nizkie. Przyj- 

muję reparacje tanio, dobrze. 2e- 

garmistrz Gutmacher, Smocza 21 


mieszkania 23. 
LEM SZTUCZNE korony, mostki 
Przeróbka sta- 
rych zębów. Przyjezdòym zamó- 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska 2%. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada 


zpłatnie. | 
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